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W e Lwowie, dnia 16. w rześnia 1904..

Sprawozdanie
Wydziału krajowego tyczące się wadliwego wykonywania ustaw 

i przepisów podatkowych i należytościowych.

Wysoki Sejmie l
N a p osiedzen iu  dn ia  3. listop ada 1903  u ch w alił W ysok i Sejm odstąp ić W ydzia­

łow i krajow em u do za ła tw ien ia  spraw ę przez kom isyę podatkow ą n ieza ła tw io n ą , tyczącą  
się  w adliw ego w ykonyw ania przez w ładze podatkow e ustaw  i przepisów  podatkow ych  
i na leż) tościow ych .

Spraw a ta poruszoną zosta ła  w u b ieg łej kadencyi sejm ow ej przez posłów  S k a ł-  
k ow sk iego  i W ładysław a C zaykow skiego a W ysoki Sejm  na p osied zen iu  dn ia  6. lipca  
1901 p ow zią ł b y ł następ u jącą  u ch w ałę:

1. W niosk i posłów  S k a łk ow sk iago  i W ładysław a C zaykow skiego w spraw ie wa­
d liw ego w ykonyw ania ustaw  i przepisów  skarbow ych tu d zież  w n iesion ą  an ia  1. b. m. 
L. s. 1362  p etycyę  grona obyw ateli w tym  sam ym  przedm iocie, p rzesy ła  Sejm  W ydzia­
łow i krajow em u z p o lecen iem , aby sprawy w e w nioskach i w p etycy i ob jęte  zbad ał a po 
zasiągn ięc iu  zdania osób kom peten tnych  p rzed ło ży ł S e jm ó w  w nioski sw oje na najbliższej 
se sy i sejm ow ej.

2. P o leca  s ię  W ydziałow i krajow em u, aby w ziął pod rozw agę, jak ie  przep isy  pra­
wne w ydać należy, aby Sejm  krajow y w m yśl §. 24. sta tu tu  krajow ego, m ógł w ykęnyw ać 
przyznany mu sta tu tem  w pływ  w sp ó łd zia ła jący  i nadzorujący w spraw ach podatkow ych.

W w ykonaniu pow yższego polecen ia  W yd zia ł krajowy p rzed sięw zią ł w skazane  
czynności i o w yniku p rzed ło ży ł W ysokiem u Sejm ow i spraw ozdanie z dnia 6. paździer­
n ika 1903  1. 4 0 .5 2 1 /0 2 .

W sku tek  pow ołanego  na w stęp ie ponow nego p o lecen ia  W ysok iego  Sejm u, W y­
d z ia ł krajowy przedk łada  ob ecn ie na podstaw ie reteratów  członk ów  an k iety  d a lsze  sp ra ­
w ozdanie wraz z w nioskam i. W y d zia ł krajowy zaznacza  na w stęp ie , iż  zdaniem  ank iety  
n ie  należy na razie  dążyć do reform y obow iązujących ustaw  i przepisów  podatkow ych  
a jed yn ie  celem  z łagod zen ia  pow szechnych a uzasadnionych skarg na u cisk  podatkow y  
z powodu zakorzen ionego  fiskalizm u u w ładz podatkow ych, i z powodu n iep raw id łow ego  
postępow ania przy w ym iarze, poborze i śc iągan iu  podatków , dom agać się  śc is łeg o  wy­
konyw ania  przepisów  przez w ładze podatkow e i uchylenia n iepraw id łow ości pochodzących  
bądź w skutek  n iejasności n iektórych  przepisów  ustaw ow ych bądź też  pochodzących z m yl­



nego  stosow ania lub in terpretow an ia  ustaw  i przepisów  podatkow ych na n iek orzyść  kon- 
trybuentów .

R eferen t an k iety  przez W ydział krajowy uproszonej, Dr. S ta n is ła w  G łąb ińsk i 
w referacie  sw oim  dołączonym  do spraw ozdania W ydziału  krajow ego z dnia 6. paździer­
n ik a  1903  1. 4 0 .524  W ysok iem u Sejm ow i przed łożon ego , pow ołując się  na m ateryał 
w drodze kw estyonaryuszy z ca łeg o  kraju zebrany, tu d zież  na referaty  o poszczególnych  
rodzajach podatków  przed łożone, p oczyn ił n astęp u jące  ogó ln e u w a g i:

„P ow szech n e w naszym  kraju skargi na ucisk  podatkow y i nadużycia  w ładz skar­
bow ych mają n iew ątp liw ie źród ła  ro zm a ite : Jed n e  p łyn ą  z w ygórow anych ciężarów  po­
datkow ych i są  jed y n ie  objawem  n iestosu n k ow ego  obciążen ia  ludności n iezam ożnej liczn y­
m i podatkam i i op łatam i publicznym i w porów naniu z jej s i łą  ek onom iczną i podatkow ą; 
inne mają sw e źród ło  w n ieznajom ości przepisów  podatkow ych i w znanej n ieporadności 
całej naszej ludności, szczegó ln ie  w łościań sk iej, w spraw ach podatkow ych; w ie le  jednak  
zażaleń  i zarzutów  m ają w łasną  podstaw ę bądź z tego  powodu, że  w sk u tek  licznych  
i n iejasnych  przepisów  w n iek tórych  dzia łach  podatkow ych n. p. o p ła t n a leżytościow ych  
is tn ie je  n iepew ność prawna, bądź d latego , źe p rzep isy  w ykonaw cze odznaczają  s ię  n ie ­
kiedy duchem  fiskalnym , n iezgod nym  z in ten cyą  i postanow ien iam i praw odaw cy, bądź na- 
k on iec  z tej przyczyny, że  w ładze i organa skarbow e w sposób jed nostronn y stosu ją  
i in terpretu ją  obow iązujące przepisy na n iekorzyść ludności, że  n iech ętn ie  przyznają lu ­
dności, n a leżące  się  jej u lg i, n ie  za ła tw ia ją  w noszonych podań i rekursów , nękają nieraz  
niep otrzeb n ie  ludność cytacyam i, żądaniam i w yjaśnień , podejrzen iam i bez słu szn ej przy­
czyn y; w ogole n ie  zaw sze p aim ętają  o tern zarów no przy w ym iarach jak  egzek u cyach , 
że  n ie  są  sam e stroną, lecz  organam i w ładzy publicznej, obow iązanym i do sp raw ied liw e­
go i bezstronnego stosow ania ustaw .

Jed n ostajność w ładz skarbow ych w yrobiła  s ię  u iety lko  pod w pływ em  fiokalnych ustaw  
i rozporządzeń, a le  także w skutek  n iezgou n ego  z duchem  organizacyi w ładz, rozdziału  
w ładz adm inistracyjnych i skarbow ych, tu d zież  w sku tek  braku od p ow iedzia lności w ładz 
za dzia ła lność fiskalną na szkodę ludności. W ed łu g  obow iązujących zasad  organizacyi 
w ładz państw ow ych, j e s t  tylko sądow nictw o oddzielon em  od adm in istraeyi, skarbow ość zaś 
pow inna pozostać w śc isłym  zw iązku z w ładzam i adm inistracyjnem i, a lbow iem  w drugiej 
m stan cy i je s t  c. k. N am iestn ik  n aczeln ik iem  adm in istraeyi skarbow ej tak  sam o jak  po­
litycznej i szkolnej w p ierw szej instan cyi, zaś w dzia le  podatków  bezp ośred n ich  je s t  ta ­
kim  saniym  naczeln ik iem  c. k. tótarosta.

W  praktyce a to li n astąp iło  w obu instancyach  zu p ełn e  w ydzielen ie ad m in istraey i 
skarbow ej jako ca łk iem  odręb nego  o d d zia łu  adm istracyi publicznej, ku n iezm iernej szk o­
dzie  ludności i z uszczerbkiem  spraw iedliw ej bezstronnej d zia ła ln ości w ładz skarbow ych, 
albow iem  na ich cze le  n ie  sto i już fak tyczn ie ów naczeln y  organ adm inistracyjny, który  
j e s t  pow ołany ao czuw ania nad dobrem  ludn ości i państw a w ca łym  kraju a w zględ n ie  
w pow iecie , który je s t  zarazem  odpow iedzialnym  za  spraw ied liw e w ykonyw anie przepisów  
i u trzym anie harm unii m iędzy in teresam i ludności i państw a.

N adto n ie są  w ładze skarbow e od p ow ied zia ln e  za sw e czynności szkodliw e dla 
ludności a upozorow ane in teresem  skarbu. N ie  są  one odp ow iedzialne ani stronom  p o ­
szkodow anym  albow iem  odpow iedzia lność ta je s t  ty lko zasadniczo w k on sty tu cy i państw a  
zapow iedzianą, ani sw oim  w ładzom  p rzełożonym , k tóre pociągają  je  do od pow iedzia lności 
tylko za czyn n ości i zan iedbania  n iek orzystn e dla skarbu.

N aw et izba obrachunkow a zarządza dodatkow e wym iary, je że li przy sposobności 
kontroli rachunków  przekona się  o poszkodow aniu  c. k. skarbu, ale n ie  zarządza w cale zw ro­
tu  stronom  kw ot n ies łu szn ie  pobranych, chociaż s ię  przekona o n ie s łu szn o śc i wymiaru.

Z tych  w stępnych uw ag okazuje s ię  k on ieczn ość przyw rócenia śc iś le jszeg o  zw iązku  
w ładz skarbow ych z naczeln ictw em  w ładz politycznych , tudzież w yjednania ustaw y o od­
pow iedzia lności organów  skarbow ych, za szkodę stronom  w yrządzoną, zarów no w obec stron  
jak  w ładz p rze łożon ych 1*.

Z zacytow an ego pow yżej zdania spraw ozdaw cy ank iety  wynika zatem , że  p ow o­
dem  pow szechnego narzekania  na u cisk  podatkow y, je s t  n iety le  wygórowana stopa  po­
datkow a, która przy dodatkach autonom icznych  w zrasta do ciężaru w prost n iesto su n k o­
w ego do s iły  ekonom icznej podatnika —  ile  przew ażnie sposób w ykonyw ania obow ią­
zujących ustaw  oraz przep isów  podatkow ycn i na leżytościow ych , z ten d en cyą  fiskalizm u  
na szkodę podatników .
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D aje s ię  to odczuw ać przy k ażd ego  rodzaju podatkach bezpośrednich , jak to z r e ­
feratów  an k iety  pow ziąć m ożna —  bez w zględu  na to , czy w adliw ość tkw i w n ieprze­
strzegan iu  form y i je s t  ty lko  sporadyczną, czy też w zakorzenionym  system ie n iep rzestrze­
gania tak form y jak i prawa m aterya ln ego . W ład ze podatkow e w ychodzą bow iem  
z tego  za łożen ia , że  lep iej w ydob yć dla skarbu od podatników  w ięcej, niż s ię  fak tyczn ie  
należy , n iż  odpow iadać w obec w ładz przełożonych  za ew en tualny  n iższy wym iar.

P od atn icy  m ają i tak prawo rekursu, gdy się  czują pokrzyw dzonym i. P rzechodząc  
do om ów ien ia  spraw dzonych w adliw ości w p ojedynczych  rodzajach podatków  bezpośrednich , 
rozpoczynam y od podatku gruntow ego.

P o d a t e k  g r u n t o w y  uregulow any zo sta ł ustaw ą z dnia 24. maja 1869 Nr. 88  
D z. p. p. W m yśl tej u sta w y  przeprow adzony zo sta ł .pom iar katastralny we w szystk ich  
krajach w R adzie pańsl wa reprezentow anych  i w ypośroakow any czysty  dochód z gruntu  
przez p o w o ła n e  do tego  kom isye, sk ład ające  s ię  z członków  przez R ząd m ianow anych  
i z pośród in teresow auych  wybranych. Z porów nania czystego  dochodu z gruntu z k on ­
tyn gen tem  podatku gruntow ego ustaw a z dnia 7. czerw ca 1881 na la t 15 ustanow ionym  
tj. do p ierw szej rew izy i katastrn  na 3 7 ,5 0 0 .0 0 0  z łr . =  7 5 ,0 0 0 .0 0 0  kor., w ypadła kw ota  
22 .7 , stanow iąca stopę procentow ą podatku gruntow ego. W celu  zgodnego ntrzym ania  
na przyszłość  w yn ik u  uregulow ania podatku grun tow ego, ze  stanem  faktycznym  i z k s ię ­
gam i gruntow em i, w prow adzono u staw ą z dnia 23 . m aja 1883  Nr. 83  D z. p. p. i rozpo­
rząd zen iem  z dnia 11. czew ca 1883  Nr. 91 Dz. p. p. ew id en cy ę  katastru  podatku grun­
tow ego , poruczoną geom etrom  ew idencyjnym . Z adaniem  tych  geom etrów  je s t  prow adze­
n ie katastru  podatku gruntow ego w należytej ew id en cyi przez u w id aczn ian ie  w  op era­
tach  k atastralnych  w szystk ich  zm ian tak co do podm iotu przedm iotu i kultury m ających  
wpływ na opodatkow anie, oraz co do zm iany granic gm in katastralnych. C elem  d o k ła ­
dnego w ym iaru podatku obow iązani są  geom etrzy ew idencyjni co roku najdalej do
15. kw ietn ia  w szy stk ie  zm iany w operatach  katastralnych przeprow adzone, zw łaszcza  
w arkuszach p osiad łości uw idoczn ione, udzielać urzędom  podatkow ym  do użytku  i u w zg lę ­
dnienia przy repartycyi podatku.

P odatek  gru ntow y po m yśli §. 1 ust. z 23 . maja 1883 Nr. 83  D z. p. p. ma być 
w ym ierzony każdoczesnem u faktycznem u posiadaczow i w m iarę ro z leg ło śc i posiadanego  
przez n iego , o opodatkow aniu  podlegającego  gruntu w pew rej gm in ie katastralnej. Tym  
podm iotem  podatkow ym  w inien być z reg u ły  posiadacz w k s ięd ze  gruntow ej zapisany, 
jako po m yśli §. 316  u. c. posiadacz prawny. Przy w spółposiadaniu  uw ażani są  w spółpo­
siadacze z e -w zg lęd u  na wspólny przedm iot po m yśli §. 361 u. c., za jed n ą  osobę, a od­
pow ied zia lność ich  za podatki je s t  solidarną.

W ym iar podatku gruntow ego, m ający za podstaw ę w ypośrodkow any czysty  do­
chód katastralny, w yklucza w szelką dow olność w oznaczen iu  tego  dochodu, n ie  m oże za­
tem  pod tym  w zględem  w yw oływ ać jak ich k o lw iek  zażaleń na dow olne postępyw an ie władz 
skarbow ych, a  przy tak urządzonej ew idencyi n ie powinny w ogóle  żadne skargi m ieć  
m iejsca .

Do tego  id ea ln ego  stanu m ożna jednakow oż dojść ty lk o  w ów czas, gdy obydwa  
kom p eten tn e czynniki, tj. urząd ew idencyi katastru  podatku gru ntow ego i urząd podat­
kow y praw idłow o i na leżycie  pełn ić  będą sw e obow iązk i. M ianow icie urzędy ew id en cyi 
katastru  podatku gruntow ego powinny zg łoszon e zm iany jak najrychlej spraw dzać 
i w k atastrze uw idaczn iać, zaś urzędy podatkow e m uszą zm iany im u d zie lon e przy repar­
tycyi podatkn uw zględniać. Od n a leżytego  funkcyonow ania urzędów  ew id en cyi k atastru  
podatku gru ntow ego, zależy też  w znacznej m ierze zgodność k siąg  gruntow ych z fak ty ­
cznym  stanem  posiadania.

R eferen t ankiety M. hr. M ycielsk i n ie  podnosi też żadnych zarzutów  pod w zglę­
dem  w adliw ego w ykonyw ania prawa m ateryalnego podatku grun tow ego —  a ty lao  co do 
strony form alnej przytacza liczne zarzuty. U sterek  przez n iego  w referacie podn iesio­
nych n ie  gen eralizu je i n ie tw ierdzi, jakoby one przy w szystk ich  urzędach podatk ow ych  
zachodziły , a le  przecież zdarzają się one dość często .

Ju ż w yżej zaznaczon o, że repartycyę podatku gruntow ego przeprow adzają urzędy  
podatkow e —  na podstaw ie arkuszy p osiad łości udzielanych  im przez urzędy ew id en cyjne  
wraz ze  zm ianam . w ciągu roku spraw dzonem i.
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R eferen t podnosi, że  n ie  w szystk ie  urzędy podatkow e badają, praw idłow o te  zm iany 
i przy repartycyi podatku uw zględniają.

N iek tó re  urzędy podatkow e n ie  wglądają n aw et w u d zielan e mu przez geom etrów  
ew idencyjnych ark usze p osiad łości i protokoły  parcelow e, zw racają, n ie zrobiw szy z nich  
przep isanego  użytku.

Taka zm iana zaś nie sprostow ana przy układaniu tabeli repartycyjnej, m ści się  
dłu go  i sprow adza m ylny przypis podatku , aż’ k ied yś om yłka ta w ykryje s ię  i sp rosto ­
w aną zostan ie . Taki m ylny przypis podatku pociąga  za sobą to następstw o, że  przy pozbyciu  
gruntu , poprzedni w łaśc ic ie l p łaci c iąg le  podatek , jakkolw iek  już n ie j e s t  posiadaczem  
gruntu, albo też na nabyw cę spada nieraz n iesp od ziew an ie obow iązek  p łacen ia  za la t  
kilka za leg ło śc i podatkow ych, o k tórych , nabyw ając grunt, żadnej w iadom ości n ie m iał.

Z powyżej przytoczonego powodu praw idłow e u w zględm anie przez urzędy p o d a t­
kow e zm ian ew idencyjnych przy repartycyi podatku w inno być śc iś le  p rzestrzegan e, aby 
uniknąć n ies łu szn ego  przypisu, a następ n ie  śc iągan ia  tak iego  podatku. O czyw ista, strony  
w pierw szym  rzędzie  obow iązane są zg ła sza ć  u geom etry ew id en cyjn ego  bądź p isem n ie , 
bądź ustn ie  za sz łe  zm iany, t l e  g tom etrzy  ew idencyjn i n ie pow inni zw lekać nieraz lata’ 
ca łe  przeprow adzenia tych  zm ian przez ew entu alne pom iary na m iejscu i sp orząd zen ie  
potrzebnych szkiców , oraz uw id oczn ien ie  zm ian w operatach  katastralnych. Zdarzają się  
naw et wypadki, ż e  geom etrzy  ew idencyjui, n ie  przyjm ują od stron ustnych  zg ło szeń  zm ian, 
zw łaszcza  takich, k tóre w ym agają pracy w polu —  n ie odm aw iają oni w praw dzie w prost 
przyjęcia tak iego zg ło szen ia , a le  n astęp n ie  traktują tak ie  zg ło szen ie , jaK gdyby ono nie  
doszło  w cale do ich  w iadom ości. Gdy zaś w skutek zg ło szen ia  przeprow adzają pom iary, 
to  od czasu przeprow adzonego pom iaru do w ygotow ania szkicu sprostow ania  w k a tastrze , 
a w k^ńcu u d zie len ia  zm iany urzędow i podatkow em u, ty le  czasu często  up łyn ie, ż e  n ie  
zaw sze podatek  przypisany być m oże w następ n ym  roku po doniesionej zm ianie, ’lecz  d o ­
p iero po dwóch lub naw et w ięcej latach . T akie postępow anie sprow adza dalsze szkodliw e  
następstw a, często  bow iem  zg ło szon a  zm iana u lega  po up ływ ie  d tu ższego  czasu  dalszej 
zm ianie, a w ówczas pociąga to dalszą n iezgod n ość m iędzy faktycznym  stanem , a ob ow ią­
zk iem  p łacen ia  podatku. K ataster podatku gruntow ego w takich  w arunkach ceraz w ięcej 
oddala się  od stanu faktycznego, a k sięg i gruntow e stają  s ię  rów nież ze stanem  fak ty ­
cznym  n iezgodne.

S tąd  też pochodzą narzekania nie ty le  na ucisk podatkow y, gdyż w łościanin  aż 
nadto posiada poczucie  obow iązku p łacen ia  podatku, narzekania na n iepraw ne pociąganie  
do op ła ty  podatku od gruntu, który już daw no p rzeszed ł w inne ręce.

Gdyby nakazy za p ła ty , jak ie  po pierw szej rew izyi podatku gru n to w eg o  były stro ­
nom w ydane, a jak ie  ob ecn ie  w ydaje s ię  tylko przy zm ianach w ypadku ew id em y jn eg o  już 
p rzeprow adzonego i przez urząd podatkow y uw idoczn ionego w ydaw ane b y ły  ob ecn ie  po 
usku teczn ionej repartycyi stronom  co roku przed w ezw an iem  do zap łaty , tuOgłyby tnkie  
takazy w w ysokim  stopniu  przyczynić s ię  do zm iejszen ia  podobnych uchybień . 

Strona z doręczonego jej nakazu zap ła ty  m opłaby s ię  przekonać, czy li za sz ła  zm iana, 
zo sta ła  przeprow adzona, a ew en tu a ln ie  m ogłaby dom agać s ię  jej sp rostow an ia .

P raw id łow e wy aw anie tak ich  nakazów zap ła ty  natrafia a to li często  na trudności, 
gdyż n ie  zaw sze urzęd y podatkow e otrzym ują na czas daty, co do d odatków  au ton o­
m icznych .

Pod w zg lęd em  poboru podatków  podnosi dalej referent, że  urzędy p odatkow e, 
w yznaczając do poboru podatków  pew ne dnie dla każdej gm iny osobn o, n ie  chcą w  in­
nym  dniu przyjąć podatku od podatnika, gdy do w yznaczonej gm iny nie należy . D latego  
to  w  przew ażnej częśc i ściągają  podatki przez egzek u torów  przy pom ocy zw ierzchności 
gm innych.

P rzy poborze zaś podatków  n ie  kw itują d ok ładn ie, m ianow icie, ile  ty tu łem  po­
datku rządow ego, a o ile  ty tu łem  dodatków autonom icznych zap łacono, za jak i czas, tudzież  
jaką k w otę  za arkusz osobny, ew en tualn ie  jaką  k w o tę  za w spólny arkusz u iszczono, kwi­
tuje s ię  tylko k w o tę  ogólną, co pow oduje ę  n iedogodność, że podatnik n ie  ma pew no­
śc i, czyli ca ły  należący s ię  podatek  za p ła c ił, a przy arkuszach w spólnych, nie w ie naw et, 
jaką  kw otę za p ła c ił za  sw ych spóln ików , od których żądać ma zw rotu  przypadających na 
nich n a leżytośc i.



W adliw ość ta w teni polega , że  urzędy podatkow e n ie wpisują, do k s ią żeczek  po­
datkow ych przypisu podatku z w ym ien ien iem  arkusza posiad łości, co gdyby czyn iły , wa­
d liw ość ta  n ie  m iałaby m iejsca .

W ystaw iane zaś k w ity  przez urzędy podatkow e są  tak  n ied ok ładne, że oprócz  
k w oty zap łaconej i pozycyi, do której ona zosta ła  pobraną, n ie  m ożna w ied zieć , ani z ja ­
k ieg o  ty tu łu  tę  kw otę pobrano, ani też  za  jak i czas.

N ie  rzadkie są  też pom yłk i p opełn iane w tym  k ierunku, że urzędy podatkow e  
przy poborze podatku w pisują podatek  na rzecz in n ego  kontrybuenta, a n ie teg o , k tóry  
podatek  p łaci. Zdarza się  to  zw łaszcza  przy podobnych nazw iskach podatników , często  
w sk u tek  teg o , że na ok ład ce k siążeczk i n ieczy te ln ie  w ypisane są  num era arkuszy p osia­
d łośc i, a czasem  biorą num er dom u za num er arkusza p osiad łości —  lub gdy podatnik  
nie posiada gruntu, na jednym  z arkuszy p osiad łości na ok ład ce w yp isan ego  —  a num er  
nie zo sta ł skreślony , likw idują podatek  tak że  i od teg o  arkusza. Gdy zaś pom yłka w y ­
kryta  zostan ie , chociażby naw et b ezpośrednio  po poborze podatku, urzędy podatkow e n ie  
starają się  o to , aby wyjednać zw rotu tej kw oty p łacącem u, lecz  odsy łają  go z regresem  
do drogi prawa przeciw  tem u, na czyją rzecz u iszczona kw ota pobrana zosta ła . J e s t  to  
natu ra ln ie  ła tw iejsza  czynność, jak  p isać spraw ozdanie o zasz łe j p om yłce i prosić o w yasy­
gnow an ie teg o  zw rotu.

Ś ciągan ie  zaś podatków  przez egzekutorów  przy pom ocy zw ierzch n ości gm innych, 
nie w ytrzym uje krytyk i. M anipulacya ta odbyw a s ię  w ten  sposób, ż e  n aczeln ik  gm iny  
w zględ n ie  jeg o  zastępca  odbiera od stron p ien iąd ze , wraz z książeczkam i podatkow em i, 
zaś egzek u tor  podatkow y prowadzi wykaz osób, k tóre podatki p łacą  z w ym ien ien iem  
kw oty przez nich zap łacon ej. N a pobrane kw oty n ie dają naczeln icy  g-nin żadnych po­
kw itow ań. Pobrane kw oty z k siążeczkam i podatkow em i i w ykazem  sporządzonym  przez  
egzek u tora , odsy łają  n astęp n ie  do urzędu podatkow ego, który p ien iądze stosow n ie  do 
przep isów  kasow ych przyjm uje i przechow uje, zaś k siążeczk i podatkow e dla braku odpo­
w ied n iego  p om ieszczen ia  sk łada pod sto ły  i szafy, w skutek  czego  te  k sią żeczk i, b ęd ące  
jedynym  dow odem  zapłaconej n a leźytości podatkow ej częstok roć przepadają.

Pod w zględem  zaś prow adzenia eg zek u cy i podnosi referen t, że  egzek u torow ie  
ułatw iają  sob ie  tę  czynn ość w sposób  dow olny, lub  dla nich  dogodny. M ianow icie w ezw a­
nia do zap ła ty  nie doręczają kontrybuentom , lecz  zostaw iają  je w urzędach gm innych, 
celem  doręczen ia  in teresow anem u. P rzy  fantow aniu n ie  p rzestrzegają  postanow ień  co do 
ruchom ości z pod egzek u cy i w yjętych — lecz  przeciw nie fantują rzeczy  n ajn iezbędn iejsze  
dla  kontrybuentów  na wsi, zw łaszcza  odzież, aDy w ten  sposób w ym usić na k on trybu en cie  
rych łą  zap ła tę . W ten  sposób zm uszają  kontrybuenta do lichw iarsk ich  p ożyczek  lub po­
zbyw ania za bezcen  ruchom ości, k tóre ma do pozbycia  w łaśn ie  na zap łacen ie  podatku, 
lecz  dogodniejszej chw ili sprzedaży w yczek iw ał, — l ub też fantują inw entarz żyw y, od d a­
jąc  w przechow anie osob ie trzeciej, w skutek  czego w yżyw ien ie za jęteg o  inw entarza przez  
osobę trzec ią  przew yższa nieraz k ilkakrotn ie  w artość zajętej sztuk i i w ysokość za leg ło śc i 
podatków . C zęsto  przeprow adzają egzek u cyę  naw et przeciw  osobom , na które nie opiew a przy­
p is podatku, przeprow adzają fantow anie w w iększych rozm iarach, jak do pokrycia za leg ło ­
śc i potrzeba, do licy taey i zaś przypuszczają , a naw et um yśln ie zaw iadam iają osoby, k tóre  
z teg o  handel robią.

W  k oń cu  podnosi referen t, że  egzek u cye  prow adzone byw ają w porach d la ro l­
ników  jak  najm niej odpow iednich , co częstok roć ich ruinę gospodarczą  sprowadza^ gdyż  
w celu  pokrycia n a leźy tośc i podatkow ych pozbyw ają za bezcen  przedm ioty , k tóreby w 
odpow iednim  cza sie  z pewnym zysk iem  pozbyć m ogli.

W  przedm iocie pod niesionych  przez referen ta  zarzutów , W y d z ia ł krajow y na pod­
staw ie inform acyi pow ziętej w c. k. krajowej D yrekcyi skarbu p rzek on ał się , że  P rezy -  
dyum w razie otrzym ania w iadom ości o jak iejkolw iek  n iepraw id łow ości, zarządza jak  naj­
śc iś le jsze  dochodzen ia  i żadnego spraw dzonego faktu n iepraw id łow ości n ie  puszcza b ez­
karnie.

D la  kontroli, czyli zm iany ew idencyjne przez urzędy podatkow e byw ają przy re- 
partycyi podatku uw zględn iane, obow iązani są  radcy skar' )wi, którym  poruczone są  lu -  
stracye urzędów  podatkow ych, badać, czy li tab ele  repartycyjne b yły  przez starostw o  re­
w idow ane i c zy 1! don iesione zm iany uw zględniono. L ustratorow ie ci m ają zarazem  ob o­
w iązek  urzędnikom  podatkow ym  odpow iedne pouczenia  daw ać, jak oteż  zaża len ia  stron  
przyjm yw ać, ew en tu a ln ie  strony do nich s ię  zg ła sza jące  pouczać.
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W  celu  praw id łow ego prow adzenia egzekuc; i. ustanow ien i są  przy urzędach p o d a t­
kow ych oprócz egzeku torów  osobni posłańcy do doręczan ia  w ezw ań do zapłaty, aby tym  
sposobem  strony praw idłow o przed w drożeniem  egzek ucyi zaw iadom ione b yły . W celu  
zapob ieżen ia  zaś tem u, iżby m im o zap łaty  z a le g ło śc i podatkow ej, strona na egzek u cy ę  
nie b yła  narażona, uchylono daw niejszy sposób, że  eg zek u to r  otrzym yw ał na cały kwar­
tał wykazy za leg ło śc i w szystk ich  gm in —  skutkiem  czego , nim  do której gm iny przybył, 
podatek  is to tn ie  m ógł juź być zap łacony. O becnie zarządzono, że sp rostow an y  już wykaz 
za leg ło śc i otrzym uje egzek u tor  bezpośrednio przed udaniem  s ię  do odnośnej gm iny. Z arządzono  
rów nieżże przeciw  kontrybuentom , którzy p łacą podatek n iższy jak 40  K, nie przeprow adza  
s ię  egzek u cy i w pierw szem  półroczu , tak, że przeciw  takiem u koutrybuentow i za za leg ło śc i  
za IY. kw artał roku poprzedniego i za I. i II. kw artał rolru podatk ow ego, wdraża się  
egzek u cyę  dopiero w m iesiącu  sierpniu , zaś za III. kw artał w m iesiącu  listopadzie. W y ­
padki zaś o n iepraw idłow ein  przeprow adzeniu egzek u cy i do w iadom ości D yrek cyi Skarbu  
d o sz łe  są b ezw zględn ie i jak najsurowiej karane.

Staran iem  P rezydyum  krajowej D yrekcyi Skarbu jes t, aby zdarzające s ię  n ie fo r ­
m alności n ie zak orzen ia ły  s ię  i aby rych ło  je  usuw ać —  o ile  oczyw iste  fakta tak ie  dojdą 
do w iadom ości krajowej w ładzy skarbow ej.

W  spraw ie praw id łow ego w ykonyw ania ustaw  i przepisów , odnoszących  się  do 
podatku gruntow ego, p ostaw ił referen t rozm aite wLioski, k tóre w streszczen iu  znajdą  
m iejsce przy w nioskach co do innych  bezpośrednich  podatków .

P o d a t k i  d o m o w e .  U staw ą zasadn iczą  austryack iego  podatku dom ow ego  
je s t  patent z 23. lu tego  1 8 2 0 . P a ten t ten  w prow adził dwa rodzaje podatku dom ow ego, 
m ianow icie podatek  dom ow o-czynszow y podatek  dom ow o-klasow y. P ierw szy b y ł pobiera­
ny w sto łeczn y ch  m iastach , prow incyonalnych i znaczn iejszych  m iastach , szczegó łow o  
w p atencie  w yliczonych .

Podstaw ą wym iaru je s t  czysty  dochód z dom ów, od dochodu surow ego potrącano  
15%  ty tu łem  kosztów  utrzym ania domu i am ortyzacyi kap ita łu  a od pozosta łej reszty  
czysty  dochód stanow iącej, pobierano 1 8 %  podatku.

D rugiem u podatkow i podlegały  w szystk ie  dom y w iunych m iejscow ościach  p oło­
żon e. Domy p odzielone były  w ed łu g  ilo śc i ubikacyj m ieszkalnych  na X II klas a podatek  
w zrasta ł progresyw nie z ilo śc ią  częśc i m ieszkalnych .

P a ten tem  z 10. październ ika  1849 wprowadzono n iek tóre zm iany w podatku d o­
m owym , k tóre w gruncie rzeczy n ie  były  reform ą w ustroju podatków  dom owych.

W ed łu g  patentu  z r. 1820  podatek  dom ow o-czynszow y ograniczony b y ł tylko do 
niektórych  m iejscow ości, zaś paten t z roku 1849 rozszerza  zastosow an ie tej k ategoryi 
podatku na w szystk ie  dom y, p o łożon e poza m iejscow ościam i dotąd  podatkow i dom ow o- 
czynszow em u podlegającem i, zatem  na dom y położone w innych m iejscow ościach , w k tó ­
rych w szystk ie  dom y lub przynajm niej połow a dom ów czyn sz najmu przynosiła  — tu d zież  
na w szystk ie  domy w ogóle, gdziekolw iek  p o łożon e , je że li fak tyczn ie  były  za czynszem  
w ynajęte.

W sk utek  tego  p ostanow ien ia  p rzeszły  dom y w m iejscow ościach , na które poda­
tek  dom ow o-czynszow y rozszerzony zosta ł, z pod podatku dom ow o-k lasow ego do podatku  
d cm ow o-czyn szow ego. przez co c iężar podatkow y co do tych dom ów  zo sta ł zw ię ­
kszony.

D la  zapob ieżen ia , by to zw ięk szen ie  c iężaru  n ie  dało  s ię  zbytn io  odczuć, przy­
znano tym  dom om  w yższy procent (30% ) na koszta  utrzym ania i am ortyzacye oraz po­
bierano niższy (1 2 % ) podatek  od czystego  dochodu, a w m iejscow ościach  w ym ienionych  
w p aten cie  z r. i 82 0  obniżono stop ę procentow ą z 18%  na 1 6 %  °d  czystego  
dochodu.

R ów nocześn ie  a to li n a łożon o nadzw yczajny dodatek  do podatku w w ysokości %  
dotychczasow ego w ym iaru. R ezu lta t tej zm iany był ten , że  w m iejscow ościach  w p aten cie  
z r. 1820  w yliczonych, zam iast op łacanego  dotąd dodatku 1 8 % , w yn iósł ren podatek  
w skutek dodatku nadzw yczajnego 1 6 '/3= 2 1 Vs°/o czystego  dochodu zaś w m iejscow ościach , 
na k tóre nowy podatek  zo sta ł rozszerzony, w yniósł 1 2 + 4 ,  czyli 16%  °d  czystego  
dochodu.
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P odatk i te  zo sta ły  n astęp n ie  w roku 1859  dalej podw yższone o 7e  p ierw otnego
w ym iaru, a w roku 18G2 przyszło  d a lsze  p od w yższen ie  w tak iej sam ej w ysokości, ta k ,;że
odtąd podatek  dom ow o-czynszow y w ynosi w m iejscow ościach  p atentem  z roku 1820 ob ję­
tych  2 6 2/ 3%> zaś w m iejscow ościach , na k tóre  patentem  z roku 1849 podatek  rozszerzo­
ny zo sta ł, 20°/0 od czystego  dochodu.

Po ukończen iu  regu lacyi podatku gruntow ego ustaw ą z 7. czerw ca 1881 , w ydaną  
zosta ła  ustaw a o podatku dom owym  z dnia 9. lu tego  1 8 82 .

U staw a ta zatrzym uje dotych czasow e zasady opodatkow ania, tj. podatek  dom o­
w o-czynszow y i dom ow o-k lasow y, tylko że w m iejsce  rozszerzon ego  podatku dom ow o- 
czynszow ego zaprow adza podatek  d o m ow o-czyn szow y  ogólny, k tórem u poddane zo sta ły  
w szystk ie  dom y, zatem  n ie  tylko dom y m ieszkalne po łożon e w m iejscow ościach , gd zie  
w szystk ie  dom y lub przynajm niej p o łow a za czynszem  je s t  w ynajęta, lecz tak że  w innych  
m iejscow ościach  w ca łośc i lub w częśc i w ynajęte —  zaś dodatki nadzw yczajne w cie liła  
nowa ustaw a do podatków .

W ed łu g  n ow en  z roku 1832 mamy trzy rodzaje podatku dom ow ego:
a) podatek dom ow o-czynszow y pobierany od dochodu czyn szow ego  w szystk ich  do­

mów położonych w m iejscow ościach  t. z. zam kniętych  i od domów p ołożonych  w innych
m iejscow ościach  a za czynszem  w ynajętych ;

2) p ięcioprocentow y podatek  od czystego  dochodu z dom ów w ca ło śc i lub w czę ­
ści uw olnionych od podatku c z y n sz o w e g o ;

3) podatek  dom ow o-k lasow y, pobierany od dom ów  m ieszkalnych  n iew ynajętycb , 
położonych  w innych m iejscow ościach  jak „ za m k n ięte1*.

W ym iar podatku u sk uteczn ia  sam a w ładza p odatkow a, w której ob ręb ie  dom s ię  
znajduje. P odstaw ą do w ym iaru podatku dom ow o-czynszow ego i p ięc iop rocen tow ego  je s t  
zezn an ie  strony (lasyaj do przed łożen ia  jej zobow iązanej, która fa syę  podpisać ma z wy- 
rażnem  ośw iad czen iem , że  co do w szystk ich  szczegó łów  je s t  ona praw dziw ą. N ad to  każdy  
najmujący stw ierd za  sw oim  podpisem , że  za  ub ikacye przez n iego  w ynajęte p łaci tak i 
czynsz, jak i w e  fasyi je s t  podany.

W razie w ątp liw ości co do praw dziw ości zezn an ego  czynszu , m oże w ładzrupodat- 
kow a zarządzić  spraw dzenie. W  tym  w zg lęd z ie  w inna p rzed ew szystk iem  starać s ię  w dro­
dze porozum ienia z zeznającym  fasyę usuuąć w ątpliw ości, a gdyby w ten  sposób n ie  dału  
s ię  usunąć w ą tp liw o śc i, zarządzić d ochodzen ia  lok a ln e i o szacow an ie  dochodu. P oniew aż  
w ym iar teg o  podatku spoczyw a w y łą czn ie  w  ręku w ładzy  p odatkow ej, przeto  dow olne  
postępow anie jej organów  je s t  pow odem , że fasye stron rzadko byw ają u w zg lęd n ian e i że  
drogą t. zw , „p rostow an ia1* starają  s ię  dochody z czynszów  ponad rzeczy w istą  w artość  
podw yższyć.

D la tego  podatek ten  w yw ołuje najw ięcej skarg na dow olność w ładz skarbow ych, 
gdyż z jednej strony żalą  s ię  w ła śc ic ie le  dom ów  na n ies łu szn e  i bezpodstaw n e p od w yż­
szan ie  im  dochodów  z czynszów , z drugiej strony znow u loaatorow ie, że  w skutek  tak ie­
go postępow an ia  w ład z  podatkow ych w ła śc ic ie le  dom ów  p odw yższają  im czyn sze .

M imo bow iem  stw ierd zonego  faktu, iż  w ła śc ic ie l n ie  pobiera w yższego czynszu  
od tego , który we fasyi zezn a ł i że  przez to żadnem u z czynszow ników  n ie  św iad czy  ja­
k ieg o ś  aktu hojności, —  w ład ze podatkow e w swej duw olności posuw ają s ię  do tego  tw ierd ze­
nia, że w łaścic ie l m oże w iększy czynsz pobierać i w ym ierzają  mu podatek od w yższego  
czynszu  w ed łu g  w ła sn eg o  sw obodnego ocen ien ia .

W praw dzie w w ypadkach tych przepisane są  dochodzenia, a le  w ładze podatkow e  
pom ijają je , gdy zaś dochodzenia te  zarządzają, wówczas do tej czynności przybierają ja ­
ko m ężów  zaufania osoby, jak najm niej na zaufanie zasłu gu jące , bo pow odujące s ię  je­
dynie życzen iom  w ład zy  podatkow ej, która tym  sposobem  upozorow uie lega ln ość postęp o­
w an ia  i podstaw ę do wymiaru dochodów. P od n iósł to JE . p o se ł D awid A uraham ow icz w 
przem ów ien iu  w yg łoszou em  w R adzie p ań stw a  w  dniu 23. k w ietn ia  1902 , pow ołując się  
na p etycyę gm iny m iasta  L wow a, w której pow ied zian o, że  dow olność w ład z pod atk o­
wych we L w o w ie  przy oadauiu i prostow aniu fasyj je s t  dla w łaścic ie li dom ów, tem  d o ­
tk liw szą, że  postanow ien ie  §. 38. m str. aby do badań loaalnyuh używać ludzi prawych  
i uczciw ych w ten  sposób s ię  in terp retu je i zastosow uje, że do tej w ażnej czynności 
urzędow ej w zyw a się  nędzne n ieznane indyw idua, które utrzym ują s ię  z przyznaw anych



im dyet, i sw ą  opin ią za leżną  od w o li kom .sarza przeprow adzającego d ochodzen ia  jego  
od p ow ied zia ln ość pokrywają.

J e s t  n ie s te ty  fak tem  dow iedzionym , że  podobne p ostęp ow an ie  w ładz p odatko­
wych p rak tyk u je  s ię  n ie ty lk o  we L w ow ie a le  ta k że  i  w innych m iejscow ościach .

P od atek  d om ow o-czynszow y je s t  n iezap rzeczen ie  nader w ygórow any a z dodat­
kam i au tom iczn ym i p och łan ia  p o lew ę dochodu. Mimo to  n ie  d aw ałby  s ię  ten  podatek  
tak  b o leśn ie  odczuw ać podatnikom  i n ie  w yw oływ ałb y  tak licznych  sk arg ; m ożnaby czekać  
cierp liw ie do czasu  k orzystn iejszej re form y  —  gdyby w ład ze  podatkow e śc iś le  ob jek ty - 
w nie postępow ały  i przy fasyach , k tóre w ydają s ię  im  za n isko  zezn an e, badały z d ok ład n o­
śc ią  rzeczyw isty  dochód —  i aby oprócz rycza łtu  u w zg lęd n ia ły  i p o trącały  z dochodu  
wy ła tk i tak ie , jak o św ie tlen ie  schodów , zu życ ie  dyw anów  na schodach  i tp.

Jak podatek  dom ow o-czynszow y je s t  przedm iotem  c ią g ły cn  skarg na u cisk  p od at­
kow y —  tak  drugiej strony podatek  dom ow o-k lasow y stosunkow o n ie  w ie le  narzekań  
w yw ołu je —  a to zdaje s ię . d la teg o , ż e  trafia przew ażnie ludność z p rzep isam i ustaw y  
i  form alnościam i n ieob zn ajom ion ą. zatem  n ieu m iejącą  upom inać s ię  o przysłu gu jące  
prawa lub że tak ie  d och odzen ie praw pociąga  dla niej koszta  n ie  stosun kow o w ysok ie  
do korzyści, ja k ieb y  uzyskać m ogła  —  a w końcu że  ta dow olność, jak ą  w ład ze skar­
bow e m ają przy podatku dom ow o-czynszow ym , n ie  zach od zi przy podatku dom ow o- 
klasow ym .

P od atek  ten  bow iem  je s t  oparty na oznakach zew nętrzn ych  m ianow icie  ilo śc i 
częśc i m ieszkaln ych , w m iarę których w edle taryfy w ysokość podatku się  odznacza. G łó ­
wnie zatem  należy  śc iś le  ocen iać, co m a być u w ażane za część  m ieszk a ln ą  i by ch ło p ­
sk ie  kom ory n ie  podciągano pod częśc i m ieszkalne, jak to zw yk le  bywa.

P od atek  ten  je s t  podzielony  na 3 klas. N ajn iższa  klasa o jed n ej częśc i m ie ­
szkalnej op łaca  podatku roczn ie  1 z ł. 50  ct, czy li X V I. E . P oniżej tej taryfy obow iązuje  
dla G allicy i i  B ukow iny dla lep ian ek  z chrustu i dom ów sam oistn ie  stojących  o jednej 
izb ie  m ieszkalnej podatek  75 ct, czyli 1 E  5 0  hal,

Co ao  tego  podatku dałoby s ię  a to li zarzucić, że  k orzyści i u lg i, ja k ie  ustaw a  
przyznam , wyjątkow o tylko m ają zastosow an ie , zresztą  pozostają  n iew yk on an e. P ow odem  
teg o  je s t , ż e  korzystan ie  z tych  u lg pozostaw ione j e s t  in icyatyaw ie sam ej strony, co wo­
b ec  n ieśw iadom ości ludu w iejsk iego  o przepisach ustaw y i form alnościach  zo sta je  n iew y­
konan e. D la teg o  tak m ało dom ów w iejsk ich  korzysta  z w olnych lat od podatku, a zresztą  
koszta , ja k ie  p o łą c z o n e  są  z wydobyciem  dokum entów  potrzebnych  do uzyskania  lat 
w olnych lak konsens na budow ę, plan budow y, urzędow o potw ierdzony, k on sen s na za­
m ieszk an ie , przy naszych stosunkach w iejsk ich  są  tak w ysokie, że  przew yższają  czasem  
k orzyści z w olnych la t i d latego  m ało  k to  o to  s ię  ub iega, ch ociaż by w ied z ia ł że  m u to  
prawo przysługuje. W adliw ością  w ielką  w sy stem ie  tego  podatku je s t, że  z pow odu zb u ­
rzen ia  dom u odpisany zostaje podatek  dopiero w rok po oznajm ieniu o zn iesien iu  domu  
a że  tak ie  don iesien ia  rzadko w pływ ają do urzędu podatkow ego, gdyż strony zaw iad a­
m iają o tem  tylko urząd gm inny w zg lęd n ie  w ójta przy sposobności w idzen ia  s ię  z nim, 
przeto liczn e  są  w ypadki że  podatek byw a pobierany od dom u od w ielu  la t ju ż  n ie i­
stn ie ją ceg o  a w razie  w ybudow ania now ego dom u p łaci następ n ie  podatek  od dwóch  
dom ów .

W  tym  w zg lęd zie  w skazanem  byłoby postępow an ie z urzędu, by w ładze podat­
kow e o w ypadkach do ich w iadom ości d oszłych  w jak ib ąd ź sp osób  n ie  k on ieczn ie  
w drodze p isem nego podania z urzędu dzia ła ły , najodpow iedniej zaś b yłoby  tak ie  p ostę ­
pow anie, ażeby zw ierzchności gm inne co roku przed k ład a ły  w ładzom  podatkow ym  spisy  
dom ów nowo pobudowanych i zn iesionych .

P o d a k k i  b e z p o ś r e d n i e -  o s o b i s t e  zreform ow ane zo sta ły  ustaw ą z dnia  
2 5 . p aździern ika  1 896 . D otychczasow y podatek zarobkow y z roku 1812  i dochodow y z r, 1849  
roz łożon e  zo sta ły  na podatek  zarobkow y pow szechny, podatek  od p rzedsięb iorstw  obow ią­
zanych do publicznego sk ładan ia  rachunków  i podatek rentow y a nadto w prowadzony zosta ł 
sam oistny  pouatek  osob isto -d och od ow y, obok odrębnego podatau  od w yższych  poborów  
służbow ych .

O gólny podatek  zarobkow y obow iązany je s t  p łacić każdy, k to  w krajach w radzie  
państw a reprezentow anych  prow adzi przed sięb iorstw o  zarobkow e lub w ykonuje za ję­
c ie  na zysk  obliczone.
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Od regu ły  tej dop u szcza ln e  są  w yjątki §. 2. i 3. ustaw y objęte.
P od atek  ten  je s t  skontyngentow any i obejm uje cztery k lasy . R epartycya n a stę ­

puje na tow arzystw a podatkow e, z ło żo n e  w każdym  okręgu z podatników  tej sam e; kla­
sy , a rozk ład  kontyngen tu  tow arzystw a na p oszczególn ych  członków  odbyw a się  w edług  
grup  podatkow ych.

W ym iar podatku uskuteczn iają  kom isye z łożon e  z przew odniczącego i połow y  
członków  m ianow anych przez m in isterstw o skarbu, zaś druga połow a w ychodzi z wyboru, 
z pom iędzy podatników  tow arzystw a podatkow ego tej sam ej k lasy . K om isye na p o d sta -  
w .e zaznań  podatników  w noszonych przed rozpoczęciem  roku w ym iarow ego rozdzielają  
k on tyngent m iędzy członków , w yznaczając każdem u z n ich  w ed ług  szem atu  taką stop ę, 
jaka  w ed łu g  z najlep szego  przekonania kom isyi odpow iada n ajbaidziej średniej zyskow no- 
ści kontrybuenta w stosunku  do takiej zyskow ności iDnych kontrybuentów  tego  sam ego  
tow arzystw a podatkow ego. W ym iar podatku oznaczają zatem  k om isye auton om iczne na 
podstaw ie m ateryałów  zebranych przez w ładze podatkow e.

Pod w zględem  tych  m ateryałów  podnoszone są  zarzu ty , że  w ładze podakow e n ie  
przestrzegają  w yjątków  ustaw y, odnoszących się  do drobnych gospodarzy i prow adzonego  
przez nich  przem ysłu  w cza sie  wolnym  od za ,ęć  gospodarczych i podciągają  pod opodat­
kow anie uboczne zajęcia  gospodarzy rolnych, jak wyroby drzew ne np. konew ki, cebrzyki, 
gonty i t. p. w ysy łan ie  koni na furm ankę, w ypasanie bydła na w łasnych  gruntach  
i inne zajęcia , n ie  p rzenoszące czystego  dochodu  rocznego  nad kw otę 50  z ł. czyli 100  K.

P o d a t e k  o d  p r z e d s i ę b i s t w  o b o w i ą z a n y c h  d o  p u b l i c z n e g o  
s k ł a d a n i a  r a c h u n k ó w  obow iązany je s t  op łacać każdy, kto w krajach w radzie  
państw a rep rezen tow an ych  prowadzi przedsięb iorstw o obow iązane do publicznego sk łada­
nia rachunków

U staw a dzieli te  przed sięb iorstw a na trzy kategorye, to je s t  na p rzedsięb iorstw a  
zarobkow e, przedsięb iorstw a o gó ln ie  p ożyteczne oraz na stow arzyszen ia  w łasnej pom ocy.

P rzed m iotem  teg o  podatku, który się  coroczn ie wym ierza, je s t  rzeczyw isty  czy ­
sty  dochód z p rzed sięb iorstw a , o s ią g n ię ty  w ostatn im  roku, a w ykazany w b ilansie.

W ym iar teg o  podatku u skuteczn iają  w ładze podatkow e sam e na podstaw ie zeznań  
czystego  dochodu osią g n ięteg o  w ostatn im  roku, oraz na podstaw ie b ilansu  i zam knięć  
rachunkow ych, stosow n ie  do postanow ień  sta tu tu  zatw ierdzonych . W ładzom  podatkow ym  
przysłu żą  prawo żądania  potrzebnych w yjaśnień .

W spraw ie w adliw ego w ykonyw ania tych  ustaw  przez w ładze podatkow e, w zg lę ­
d n ie fiskalnego postępow ania w ładz podatkow ych na szkodę tych przed sięb iorstw , przed­
ło ży li referaty cz łon k ow ie  ank iety  pp. D r. Z górski i L azarus w spraw ie opodatkow ania  
zak ładów  obow iązanych do sk ład an ia  publicznych rachunków , zaś p. W ład ysław  T eren-  
koczy w przedm iocie  w adliw ych w ym iarów  podatkow  i n a leżytości tow arzystw om  zarob­
kowym  i gospodarczym .

Pp. Dr. Z górski i L azarus podają, ż e  u staw a  z 2 5 . października 18 9 6  n a ło ży ła  
stosunk ow o najw yższe podatki na in sty tu cye, p od legające ob ow iązkow i sk ład an ia  publi­
cznych  rachunków , co jak już n iejednokrotn ie stw ierdzono, —  a co ta k że  sam  c. k. 
Rząd przyznał —  utrudnia w A ustryi w w ysokim  stopn iu  rozwój sp ó łek  akcyjnych, zw ła ­
szcza  dia rozbudzenia produkcyi przem ysłow ej. U ciążliw ość ustaw y w w ysokim  sto p n iu  
sp otęgow ało  rozporządzen ie w ykonaw cze z 28 . styczn ia  1897  nr. 3 5  Dz. p. p. tak, że  
naw et Rząd był zn iew olony rozporządzenie to w w ielu  k ieru n k ach  zm odyfikow ać.

M mo, że  m odyflkacye te , w w ielu  kierunkach pow inne były sprow adzić z ła g o ­
d zen ie  praktyk fiskalnych , n ie  usuw ają on e bynajm niej w szystk ich  z ustaw y uzasadm o  
nych zażaleń  tow arzystw  obow iązanych  do publiczn ego  sk ład an ia  rachunków .

Z nam iennem  je s t  postępow an ie w ładz podatkow ych w obec nowo pow stałych  to­
w arzystw  akcyjnych, w kw esty i kosztów  za łożen ia  tow arzystw a . Paragraf 94  lit a  ustawy  
norm uje, że  w ydatki s łu żą ce  do p ow ięk szen ia  in w estow an ego  w p rzed sięb iorstw ie kap ita łu  
m ają być przy opodatkow aniu  do dochodu  w liczone.

T ym czasem  zarów no ak t 14 jak  i 18 u st. i rozporządzen ia  w ykonaw czego roz- 
sz e sz y ł p ostan ow ien ie  ustaw y do n iem ożliw ych  granic, a w szelk te w ydatki, k tóre stano­



io

wią koszta  za łożen ia  tow arzystw a, chociażby w żaden rozsądnj sposób n ie  d a ły  s ię  p o d ­
ciągnąć pod pojęcie pow iększen ia  kap ita łu  inw estycyjnego , bywają podciągane do op od at­
kow ania. J e s t  to zatem  zupełne w ykoszlaw ienie ustawy. Co gorsza, w ładze podaktow e  
n ie  tylko po najw iększej częśc i sam e koszta  za ło żen ia  n iesz łu szn ie  podciągają pod p o sta ­
now ienie §. 94 . lit. a, lecz rów nież pod to postanow ien ie podciągają n a leżytości skarbow e, 
op łacane przez tow arzystw o.

J e ż e li ucisk  podatkow y sam dla s ieb ie  często  je s t  zdolny rujnow ać p rzed sięb ior­
stw a to ten  ucisk potęguje s ię  w skutek p ow yższego  postępow ania  w ładz skarbow ych.

Oto przykład , który bardziej przem aw ia od w szelkich wywodów. B ank h ipote­
czny zaw arł z dyrekcyą kolei państw ow ych w S tan isław ow ie  um ow ę o e lek tryczn e  o św ie ­
tlen ie  dw orca kolejow ego  na la t 4 0 , z zastrzeżeu ieo ', że prawa i obow iązki z tej umowy  
będzie  uprawnionym  przen ieść na krajowe tow arzystw o e lek tryczn e, d la k tórego  w n iósł 
b ył naw et podanie do w ładz o u d zie len ie  kon seu syi. Od tej um owy w ym ierzono B anko­
wi n a leżytość  za ca ły  peryod 4 0 -le tn i w kw ocie 2 0 .0 0 0  K. Kiedy tow arzystw o się  ukon­
sty tu ow ało  a Bank uw iadom ił Skarb kolejow y, że odtąd w szystk ie  prawa i obow iązki 
p łyn ące z kontraktu z koleją zaw artego  przechodzą na to  tow arzystw o, w ym ierzono tow a­
rzystwu po raz w tóry ca łą  należytość od um owy z koleją w kw ocie ok o ło  2 0 .0 0 0  K bez 
rów n oczesn ego  odpisania n a leżytości B ankow i h ip otecznem u. N a leży to ść  tę  ga lic . 
akc. tow arzystw o dla przedsięb iostw  e lek tryczn ych  am ortyzuje w ten  sposób, ż e  co 
roku um arza z niej pew ną kw otę. A ćm in istrac  ya podatków  zaś uznając n a leżytości za  
w ydatek podlegający postanow ien iu  §. 94 . lit . a, podciąga oweu m orzen ie ponow nie pod 
opodatkow anie.

Inny przyk ład : 95 lit . f  pow ołanej ustaw y podatkow ej w yraźnie norm uje,
k tóre kw oty am ortyzacyjne, w ydzielane z czystego  dochodu przedsiębiorstw a, n ie  pod le­
gają opodatkow aniu. T ym czasem  już art. 25  rozpr. wyk. a w ślad za tem  Draktyka p od at­
kowa czyn i w w ielu  w ażnych wypadkach pow yższe postanow ien ie  ustaw y ilu zorycznem . 
P raktyka poucza bow iem , że w ładza podatkow a nie uw zględnia dotacyi podobnych fun­
duszów  am ortyzacyjnych i dolicza je  do w ym iaru podatku, co konkretnym  w ypadkiem  
m oże być stw ierdzonem .

Jako dalszy drastyczny w ypadek stanow ić m oże porów nanie §. 9G. ustaw y z art. 
28 . rozporządzenia, sk u tk iem  czego  żaden zak ład  w A uslryi n ie  u zyskał przyznania ulg  
z ij. 9t>. ustawy. W naszym  kraju mam y praktyczny tego  rezultak w galicyjskim  zak ład zie  
kredytow ym  ziem skim  w likw idayyi, gdzie utw orzony z opodatkow anych już zysków  fun­
dusz rezerw ow y przychodzi do rozdziału  m iędzy akcyonaryuszy i najn iesłuszu iej .w  św ię­
cie  ponow nie zosta je  opodatkow any.

P od n oszą  dalej referen ci, że  droga od fasyi do wym raru podatku zarobkow ego  
przez w ładze skarbow e, je s t  form alnie drogą krzyżow ą, że  zak łady  z góry są  traktow ane  
jako z zasady n ie  za słu gu jące  na w iarę a indagacye w ładz sk arbow ych  są  d ia swej m a ło ­
dusznej drob iazgow ości i p odejrzi.w ości w ręcz o charauterze bezw zględnej sekatury.

N ajw ięk szą  jednak  n ied ogod nością , której usunięcie leży  tylko w zak resie  d z ia ła ­
nia w ładz skarbow ych je s t  n iew ym ierzan ie na czas podatku zarobkow ego, co wręcz u tr u ­
d n ia  zakładom  zesta w ien ie  rachunków  stra t i zysków  i u trzym anie ładu  i porządku  
w spraw ach podatkow ych. W ym iary p odatkow e zalegają  latam i, poczem  na raz n adcho­
dzą  za la t kilka zazw yczaj w adliw e, w ym agające rekursu —  egzek u cyę n iew strzy- 
m ujących.

Go do tego  zarzutu  zaznacza W yd zia ł krajowy, że  w ed łu g  pow ziętej w iadom o­
ści w D yrekcyi skarbu podobne za leg ło śc i is to tn ie  zdarzały się , zo sta ły  jednak  już u su ­
n ię te  przez u tw orzen ie osobnego łdura z fachow ych urzędników  z łożon ego . Z zarządzen ia  
tego  w ynika zatem , że podobne n iep raw id łow ości w ięcej s ię  n ie  powtórzą.

R eferenci zarzucają dalej, że  najw iększych  n iedogodności i krzywd doznają za k ła ­
dy publiczne, przez b łęd n e, nieraz lekk om yślne stosow an ie  przestarzałych  i n iejasnych  
przepisów  o n a leżytościach  skarbow ych , W szczegó ln ości przy pożyczkach na skrypt d łu  
żny zaciągn iętych , w ładza skarocw a zaraz zabezp iecza  h ip oteczn ie  należytość intabulacyj- 
ną, zaliczając stem p le  idealne tudzież koszta  podania, chociaż zak ład  publiczny będąc do 
tego obow iązauy n a leżytość taką przy w yp łacie  pożyczki śc iąga  i do kasy rządow ej od­
daje. Dalej podniesiono, ż e  sp isyw ane w n iektórych zak ład ach  protokoły  za liczen .a  na



pob raną p ożyczk ę, m im o, że  o trzym anie pożyczk i d łużn ik  w skrypcie potw ierdza, uw ażają  
w ład ze skarbow e te  protokoły za kw ity i n a leży tość  od nich w ym ierzają. Co gorsza na­
w et bankcw e korespondencye, o ile  zaw ierały  p otw ierdzen ie na z łożon e  lub w ypłacone  
kw oty, na zw yk ły  rachunek b ieżący , na sprzedan e lub kupione efek ty , produkty i t. p. 
dla braku stem p li bywają nocyonow ane. W przedm iocie  opodatkow ania, oraz w ym iaru na- 
le ż y tc śc i tow arzystw om  zarobkow ym  i gospodarczym , zazn aczy ł referen t an k iety  p. W ła­
dysław  T erenkoczy, ż e  korzyści, jak ie  z m ocy poprzednich ustaw  tym  tow arzystw om  przy­
słu g iw a ły , zo sta ły  ustaw ą z 25 . październ ika 1896 bliżej określone a poniekąd roz­
szerzo n e . Mimo to w ładze podatkow e postanow ień  tych  n ie  przestrzegają , u siłu jąc tow a­
rzystw om  tym  nadać inną statu tow o n ie  określoną  cech ę . N aprow adzając wypadek, że  
B an k cw i zaliczkow em u we L w ow ie, pom im o, że  przed w ejściem  w  życie  tej ustaw y, przy* 
znane były u lg i na daw niejszycn ustaw ach polegające, n ie  przyznano u lg  tych, jak ie  z m o­
cy ustaw y przysługują tow arzystw om  zarobkow ym , a to rzekom o z tej przyczyny, że  
Bank prow adzi esk on t i reesk on t w ek sli. Przez trzy la ta  w alczyła  ta in stytu cya  z n ie­
b ezp ieczeń stw em  op ła ty  nadm iernych podatków , a naw et już ją  egzekw ow ano za nagro­
m adzone za leg ło śc i d o sięg a ją ce  sam y 2 0 .0 0 0  K, dopiero po kilku latach  uw zględniając  
rekurs orzeczono, że  ta  w łaśn ie in stytu cya  ma w szelk ie  znam iona tow arzystw a, dla jakich  
u lg i są  przeznaczone.

R eferen t podnosi przytem , że  w ładze p odatkow e przed w ym iarem  każdorocznego  
podatku, z a s y p i ą  in sty tu cyę  tak iem i żądan iam i w yjaśnień dodatkow ych, w yciągów  z k siąg  
i p oszczególnych  w ykazów , że  trzeba  s ię  dziw ić ogrom ow i pracy pojedynczych funkeyona- 
ryuszów  skarbow ych, a raczej tem u, że  n ie m ają co robić i w yszukują tak ie  trud ności. 
M ając bow iem  zam k n ięcie  rachunków  zatw ierdzon e przez w alne zgrom adzen ie, za p odsta­
wę do w ym iaru podatku, zu p e łn ie  zbędn ie zadają sob ie  i tow arzystw u w iększą pracę. 
P rzytacza n astęp n ie  referen t liczn e  w ypadki m ylnych wym iarów i tak :

T ow arzystw u parcelacyjnem u w L w ow ie, k tóre sta tu tem  zastrzeżon e  ma ograni­
czen ie  czyn ności do członków , a nie mając żadnych zysków , nie było  obow iązane ao op ła ­
ty jak iegok o lw iek  podatku, w ym ierzono po siedm iu latach is tn ien ia  tow arzystw a, podatek  
zarobkow y od czasu zaw iązania  T ow orzystw a i to w tak iej w ysokości, że  chcąc zap łacić  
t e  podatk i, n ie w ystarczyłby na to cały fundusz w łasny T ow arzystw a. R ów n ocześn ie  z a ­
żądano osobnem  pism em  różnych w yjaśn ień , które w skazują, że  do tego  T ow arzystw a  
stosu je w ładza podatkow a wym iar na podstaw ie patentu  z r. 1849, a to  z tego  pow odu, 
ze T ow arzystw o reesk on tow a ło  w eksle. R eesk on t opodatkow any p o lega ł zaś na tem , ze  
T ow arzystw o potrzebując do obrotu kapitałów , pożyczało  od in stytucyj finansow ych p e ­
wną sum ę na w eksle. Od tego  wym iaru w niesiony rekurs n ie  zo sta ł dotąd za ła tw ion y .

M ylne wymiary podatków doręczono dalej T ow arzystw om  zaliczkow ym  : w Chodo- 
row ie, w Zbarażu, w D ęb icy , w Ż ółkw i, w A ndrychow ie, w  Ł ań cu cie , w R adziechow ie, 
w B orszczow ie, w R aw ie R uskiej, w K rośn ie, w S k aw in ie , w e L w ow ie, w M ilów ce, w B rze­
sku, w Sokalu , w S n ia tyn ie , w N ow ym  Sączu , W ilan ow ie . R ekursy w n iesion e przeciw  
tym  wym iarom  m usiały być uw zględnione, jednakow oż na n iek tóre z tych  rekursów  dotąd  
w yczekują za ła tw ien ia .

N ie z liczy łb y  —  p odn iósł dalej referen t — tych różnych n iepraw id łow ości w żą ­
daniach w ładz podatkow ych, z których g łów n e ^ą te , ż e  in sp ek torow ie podatkow i n ie  lu ­
b ią m otywow ać w ym iaru podatku m im o, że T ow arzystw a sk ładają  w  fasyach  szczeg ó ło w e  
rachunki, zm ien iają  oni d ow oln ie dochód podatkow i podlegający, —  p łace  sta łe  dyrekto­
rów  zaliczają  do dochodów , dochody z n ieru chom ości zam iast od liczać, doliczają  do do­
chodów  a zatem  podw ójnie je  opodatkow ują, —  doliczają dalej do dochodu n ie  tylko c z y ­
sty podatek  z dodatkam i a le także n ależytości bezpośrednie od udziałów , w pisow e c z ło n ­
ków, rem uneracye funkeyonaryuszy a czasem  naw et żądają im ien n ego  spisu członków . 
T ow arzystw a, jak  to  m iało  m iejsce  w T ow arzystw ie zaliczkow em  w M ościskach.

Z pow yższego okazuje się , iaki duch fiiskalizm u panuje u funkeyonaryuszy skar­
bow ych, jąką  niew iarą są  oni przejęci w obec kontrybuentów  m im o, że  ci dostarczają  
w fasyach w szelk ich  dow odów, jakich ustaw a wym aga do w ym iaru podatku. P anuje pra­
wdziwa chciw ość, aby w ycisnąć jak najw ięcej z opodatkow anych przez n ieuzasadniony  
w ym iar w przew idyw aniu, że  rekurs m oże n ie będ zie  w niesiony, a w każdym  razie  n ie  
w strzym uje egzek u cyi. W ob ec podanych wywodów okazuje s ię , że  obrona przeciw  tym  
nadużyciom  fiskalnym  je s t  kon ieczna i żc  jak z jednej strony wym agana je s t  m oralność

11



podatkow a od kontrybuentów , tak  z drugiej s t io n y  m usim y się  dom agać m oralności takiej 
ze  strony w ładz w ym ierow yeh". W końcu saw ia referen t n astępujące w nioski:

„a) aby w yższe w ładzy pou czyły  urzędy w ym iaru podatków  i n a leży to śc i, by ż ą ­
dania ich i w ym iary zastosow an e b yły  śc iś le  do obow iązujących ustaw  i do rozporządzeń  
m in istery a ln y ch ;

b) aby w ład ze w ym iarow e za ła tw ia ły  p rzed staw ien ia  i podaw ały m otyw a do wy­
m iarów  w jak najkrótszym  czasie , zaś w yższe  w ładze aby za ła tw ia ły  rekursa w cza sie  
z góry oznaczonym  n. p. w c iągu  trzech  m iesięcy ;

c) aby dopóki rekurs n ie  b ęd zie  za łatw iony, n ie  zarządzały  w ład ze śc ią g n ięc ia  
n a leży tośc i i podatków w drodze egzekncyj a przynajm niej ogran iczy ły  żądan ie zap łaty  
do kw oty zbliżonej do tej, jaka w rekursie  w ypośrodkow ana“ .

P rzedstaw ione przez referenta w adliw ości dadzą się  streśc ić  do następujących  
fak tów : W ładze podatkow e przy w ym iarze podatku tow arzystw om  zarobkow ym  i gospo­
darczym , n ie  d zia łają  jed n o lic ie  w m yśl ustaw y, a n ie  ufając bilansom  i zam kn ięciom  ra­
chunkow ym  przez w alne zgrom adzen ie zatw ierdzonym  a za podstaw ę do w ym iaru podatku  
słu ży ć  m ającym , w chodzą w rozm aite  n iczem  n ieu zasad n ion e drobiazgow ości a d ochod ze­
niam i w celach  w yjaśn ien ia  rozm aitych  pozycyj, n iep otrzeb n ie  strony nękają. W noszone  
przeciw  wym iarom  rekurca zb yt d ługo , gdyż latam i czekają za ła tw ien ia  a w ym ierzoną  
n a leżytość  śc iąga  s ię  zaraz w drodze egzek u cyj.

O p o d a t k u  o s o b i s t o  - d o c h o d o w y m  traktuje rozd zia ł IV . ustaw y.
P od atek  ten  budzi najw iększe za in teresow an ie ze  w zg lęd u  na to , że  obciąża  

on każdego, k to  ma dochody, przew yższające kw otę C00 z łr . cz,yli 1200  kor«n
rocznie.

P odatek  ten  m oże ob ciążać ty lko  rzeczyw isty  czysty  dochód a w ym iar w inien  
nastąp ić w regu le na podstaw  ę fasyi podatników , która m oże być p isem nie lub u stu ie  
w niesiona i ma zaw ierać p oszczegó ln ien ie  dochodów  i z jakich  źród eł on e p łyną. N a pod 
staw ie fasyi i innych dow odów  w postępow aniu  przygotow aw czem  przez w ładzę p o d a tk o ­
wą zebranych, orzeka kom isya o dochodach podatnika i za licza  do pewnej taryfą ozn a­
czonej klasy dochodów , oznaczając odpow iednio stop ę podatku.

K om isya ta sk łada  s ię  w p ołow ie z członków  z pośród opodatkow anych  w ybra­
nych a w p o łow ie  przez M in isterstw o Skarbu m ianow anych, której p rzew od n iczącego  ró­
w nież M in isterstw o m ianuje.

B ad an ie fasy i i zb ieran ie  dow odów, należy p rzed ew szystk iem  do w ładzy p od atk o­
wej, przeprow adzającej d ochodzen ia  p rzygotow aw cze dla kom isyi podatkow ej.

Pod w zględem  dochodzeń przygotow aw czych podnosi referent an k iety  p. A .K r z e -  
czunow icz w referacie  sw oim  n astępujące fa k t a :

„Gdy przy badaniu fasyi referen t podatkow y nie m oże p odnieść żadn ego  argu ­
m entu , m ówi otw arcie, ż e  n ie  m oże fasyi przyjąć d la tego , bo z pow iatu dałby n iższy do­
chód niż opusty  innych podatków  w ynoszą, a on m usi dać w ięce j. To też  z ca ło śc i po­
stępow ania ga licyjsk ich  w ładz podatkow ych widać jed yn ie  d ążność do w ysok iego  wymiaru  
podatków . W ład ze robią opodatkow anym  w szelk ie  m ożliw e trudności w dobrem zesta w ie ­
niu fasyi i uzasadn ien ia  podanych w e fasyi pozycyi, naw et tam g d zie  opodatkow any ofia­
ruje dowód z rachunków (sposób w P rusiech  rozpow szechniony i przez tam tejsze  w ła d ze  
podatkow e m ile w idziany) n ie sta ia ją  się  w ca le  z rachunków  tych przekonać się  o 
prawdziwym  stan ie  rzeczy , lecz  przeciw nie za pom ocą różnych sek atu r starają się  zn ie ­
chęcić  opodatkow anych do podaw ania podobnych dow odów, a gdy im  się to n ie  u łaje, po­
mijają ten dowód ca łk iem  lub też  na podstaw ie, że  k sięg i nie są  księgam i handlow em i, 
dowód ten  w prost odrzucają.

U staw a ze  szczegó ln ą  trosk liw ośc ią  poleca dok ładn e badanie fasy i, postanaw iając  
w §. 2 1 0 . w yraźnie, ż e  kom isye obow iązane są podać opodatkow anem u do w iadom ości 
w szystk ie  w ątpliw ości co do fasyi i podać pow ody tych w ątp liw ości z żądaniem  
w yjaśnień.

G alicyjsk ie  w ładze podatkow e zrozum iały  §. 210 . w ten  sposób, że  n ie  w o ln o  im  
fasyi pom inąć, dopóki n ie  podadzą opodatkow anem u w ątpliw ości sw oich . D la tego  w szyst­
kim  bez różnicy, czy fasy a zaw iera tylko sum y ogó ln e czy też i szczeg ó ło w e  pozycye,



fasye kw estyonu ją  ogólnem i stereotyp ow em i przew ażnie drukow anem i pytaniam i i rozu­
mują,, że  po w ysłaniu  tak ich  pytań, mają ju ż  prawo naw et b ez czytan ia  od p ow ied zi fa- 
syę  pom inąć i w ym iar na podstaw ie szacunku przedsięw ziąć. T enor podanych do w yja­
śn ien ia  w ątpliw ości je s t  taki, że  opodatkow any, szczegó ln iej ten , który podał szczegółow o  
cyfry przychodów  i rozchodów , n ie  m oże s ię  dom yśleć, o co w ład zom  chodzi.

P ytan ia  te  są m iędzy innem i następujące:
„D ochód z gruntów  w ydaje s ię  w porów naniu z obszarem  za n isk im “ —  „zezn a-  

ny dochód z domów w ydaje s ię  w porównaniu z w ielk ością  dom ów za n isk im “, „zezn a-  
ny dochód z p rzed sięb iorsta  w ydaje się  w porównaniu z w ie lk ością  p rzed sięb iorstw a  za  
n isk im 11. K to tak ie  pytan ie otrzym ał, n ie  m ogąc z nich dom yśleć s ię , k tórych  pozycyj i za  
który z trzech  la t fasyonow anych w ątpliw ości te  dotyczą, -  albo n ie  da żadnej odpo­
w iedzi, a w ów czas ustaw a zezw ala  na w o ln e  szacow anie, albo da odpow iedź n ie ja sn ą  lub  
n ie  trafiającą w ten  punkt fasyi, k tóry w ładza uw ażała  za s łab szy , a w ów czas zn ów  w ła­
dze proponują p om in ięc ie  fasyi i szacunek  z pow odu n ied osta teczn ej od p ow ied zi. Kito 
podał szczeg ó ło w e daty i cyfry, ma prawo w m yśl §. 210. w ym agać, aby mu te  szczeg ó ­
ło w e  cyfry kw estyonow ano i w ątp liw ości szczegó łow o uzasadniono. T akie o gó ln e  pytania  
należy  uw ażać za ob ejście  przepisów  praw a“ .

Pod w zględem  wyboru kom isyi podnosi referen t, że  w ład ze n ie  przestrzegają
śc iś le  postanow ień  §. 179. ustępu ostatn iego  m ianow icie  że przy m ianow aniach członków , 
należy uw ażać, aby w każdym  okręgu szacunkow ym  istn ie jące  rodzaje duchodu b yły  m o ­
ż liw ie  rów nom iern ie zastąp ione. M ianują bow iem  znaczną ilo ść  urzędników  państw ow ych  
i to praw ie w yłączn ie  uszędników  podatkow ych rang najn iższych  bezpośrednio  p rzew o ­
dniczącem u kom isyi a zarazem  i referentow i p od leg łych , co ma tylko na celu  d ostarcze­
n ie  referentom  potrzebnej ilo śc i usłużnych  g łosów  do p rzegłosow an ia  innych członków  
kom isyi. Co do szczegó łów  m ylnego w ykonania ustaw y podnosi refen t a n k ie ty :

„O b łęd ach  szczegó łow ych  w ykonania ustaw y tyczących  s ię  trudno coś pew nego  
pow iedzieć w obec tajem nicy urzędow ej, w iążącej w ładze podatkow e i cz łonk ów  kom isyi —  
tajem nicy  tak daleko posun iętej, że  w ładze odm awiają naw et opodatkow anym  podania  
podstaw , przyjętych  do w ym ierzonego im podatku. W ystarczy stw ierdzić, że  w szy stk .e  w a­
d liw ości i sposoby z celów  fiskalnych i w kierunku fiskalnym  byw ają stosow ane. Ten sam  
paragraf bywa w dwóch wypadkach wprost przeciw nie stosow any. Np. §. 1 5 6 .  postanaw ia  
w u stęp ie  drugim , że  je że li dochody s ta łe  n ie  trw ały  w ciągu  ca łego  roku lub n ie s ta łe  
la t  trzech , mają być liczon e pod ług  p rzec ięc ia  czasu ich  istn ien ia , w zględn ie pod ług  
przypuszczalnego rocznego  przychodu. U sta w a  postanaw ia w yraźnie, że  obow iązek p łace­
n ia  podatku poczyna się  z chw ilą, gdy dochód is tn ieć  zaczą ł. Tak też  pojm ują te  posta­
now ien ie w ładze skarbow e i podatkow e i tych , którym  now y dochód przybył, pociągają
zaraz do p łacen ia  p e łn ego  podatku.

A le  z tego  postanow ien ia  w ynika przeciw n ie , że  z ch w ilą , gdy k toś jak iś dochód  
u tracił, n ie  powinno mu się  tego  dochodu dalej liczyć. T ego  w ładze skarbow e już rozu­
m ieć n ie  chcą i przyjm ują dochody sta łe , k tóre już ustały  w w ysok ości roku u b ieg łeg o , 
w ięc pobierają o jed en  ca łoroczny  podatek za w iele , zaś przy dochodach n iesta łych  po­
bierają o dwa caroroczne podatki za w ie le , licząc w pierw szym  roku po u stan iu  dochodu  
pełny  dochód na podstaw ie przecięcia  z la t poprzednich, w  drugim  roku licząc trzec ią  
część z dw uletn iego  dochodu ca łoroczn ego , w ięc  */» a w trzecim  roku liczą c  je szcze  1/ 3 
jako trzecią  część  dochodu p ierw szego roku fasyonow anego.

Gdy w ięc  w ieś zm ien i w łaśc ic ie la , policzy s ię  zaraz ca ły  dochód uow ocabyw cy  
a daw nem u w ła śc ic ie lo w i policzy się  w p ierw szym  roku po utracie w si ca ły  dochód z tej 
w si, w drugim  roku */,, a w trzecim  roku 1/ i  część  tegoż doch odu , tak , że  rząd rów no­
cześn ie  dwa ca łe  podatki od dw óch różnych osób za jed en  rok pobierze.

Taką sam ą dążność podw ójnego opodatkow ania w idzi się  przy oszacow aniu  do­
chodu z lasów , A rt. 15. u stęp  3 rozporządzenia postanaw ia , że  n ie należy liczyć do do­
chodu nadzw yczajnych w yrębów , o ile  się  one jako rea lizacya  kap ita łu  przedstaw iają .

T en ustęp  pow sta ł w skutek  rozpraw w kom isyi podatkow ej i w parlam encie, w 
których w yrażono obaw ę, aby n ie liczono do dochodu jed n ego  roku w yrębu k ilk u d z ies ię ­
cio letn ich  lasów , k tóre są  już k ap ita łem , bo daw no były do zrębu dojrza łe , oraz w yra­
żono życzen ie , aby ustaw a nie d z ia ła ła  w stecz, licząc do dochodu te  lasy , k tóre już da­
w no b yły  dochodem  dojrzałym , lecz  je szcze  nie śc iętym . Można hyło ten  u stęp  rozporzą­
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dzen ia  traktow ać jako w yjaśn ien ie  zam iaru ustaw odaw cy z p rotokołu  rozpraw  w idoczn e­
go i tem  sam em  jako u zu p e łn ien ie  ustaw y.

T rybunał adm inistracyjny trzym ał s ię  w  tej sp ra w ie  nie in tencyi u staw odaw cy, 
lecz  śc iś le  litery  prawa i o rzek ł, że  sum a uzyskana za las je s t  dochodem  tego  roku, w
którym  zo sta ła  pobrana. Z tego  orzeczen ia  w yn ik a , iż gdy kto ca ły  swój las w jednym
roku w ytnie, ma mu być cała pobrana k w ota  w tym  roku w dochód za liczona i tak też  
g a licy jsk ie  w ładze postępują.

Z teg o  o rzeczen ia  w ynika naturaln ie  a c o n t r a r i o ,  że  tam  gd zie  w ięk szą  party ę 
lasu dawniej śc ięto  i w skutek  tego  nie ma co rąbać i n ie  ma dochodu, nie należy  do­
chodu n ie istu ie jącego  do opodatkow ania w liczać.

T ego jednak  w ładze podatkow e n ie chcą uw zględniać i w takich  wypadkach szacują  
dochód podług pow ierzchni ziem i lasow ej. W ię c  znow u podw ójne i podatkow anie, gdyż  
przez czas w zrostu lasu  szacują fikcyjny dochód pod ług  p ow ierzch n i z iem i a gdy las 
w yrośnie i jako dojrzały zostan ie  śc ię ty , za liczą  drugi raz do dochodu snm ę wówczas 
za drzew o pobraną.

P odobnie przy potrącen iu  pozycyi na p rocen t od d ługów  widać dążność do p o ­
dw ójnego opodatkow ania.

W m yśl ustaw y w ystarcza podanie cyfry procentów  i nazw isko w ierzyciela . W ła ­
dze jed n ak  z regu ły  żądają p ełn ego  dow odu, który je s t  zw ykle trudny a czasem  n iem o­
żliwy do przeprow adzenia, bo rzadko kto w ek sle  w ykupione przechow uje i rzadko kto  
posiada kw ity na zap łacon e procenta, n ieudow odm onych  procentów  w ładze podatkow e  
nie potrącają d łu żn ik ow i ale n a to m ia st w liczają w ierzycielow i*1.

Jako głów ny powód n iezadow oln ien ia  uw aża referen t sposób p ostępow an ia  władz 
podatkow ych w szczegó ln ości c ią g łe  kw estyonow anie rzete ln o śc i fasyi, w idoczna dążność  
do ich pom ijania, m nóstw o wezwań i przeróżnych sekatu r a n ak on iec  w ym iar dochodu  
bez podania opodatkow anym  podstaw  i m otyw ów . N iezad ow olen ie , k tóre się  uajjaskrawiej 
jirzy podatku osobisto-dochodow ym  okazało , pochodzi stąd , że  przy w ym iarze tego  po­
datku w ład ze  tych postanow ień , —  które dla ochrony podatników  słu żyć  mają —  n ie prze­
strzegają . P rzesłuchują  11. p. w brew  p ostanow ien iom  §. 269 . w spraw ie dochodów  s łu ż -  
bodawcy teg o ż  s łu żb ę . N iep raw id łow ość w skutek  n iep rzestrzegan ia  postanow ień  prawnych  
przez w ładze podatkow e w dochodzen iach  przygotow aw czych  jak i przy w ym iarze od­
nosi s ię  w ogó le  do w szystk ich  podatków  oaobistych.

R eferen t podn iósł dalej, że  stopa po iatkuwa je s t  niska, sum a podatku w  porów­
naniu z sum am i podatków  innych n ie w ysoka, w ięc n ie w n ieznacznej ogółem  nadw yżce  
podatku, jaką  kraj n ies łu szn ie  op łaca, a le  w w adliwej sta ty styce  zam ożności ludności, jaką  
na podstaw ie fa łszyw ych  w ym iarów  podatku osob isto-doch odow ego rząd prow adzi, stan ow i 
dla. kraju na p rzyszłość  groźne n ieb ezp ieczeń stw o .

Już podnoszono n ieraz, że  w G alicyi dochód k atastralny z grun tów  je s t  zbyt 
nisko przyjęty. Gdy sta tystyk a  podatku o sob isto -d och od ow ego  w yk aże, że  dochód z grun­
tów w  niej jako rzeczyw isty  zapisany je s t  w porów naniu z dochodem  katastralnym  m im o  
zu aczn ie  m niejszego  k a p ita ła  ob rotow ego i m elioracyjnego w  G alicyi w yższym  niż w in ­
nych krajach, będzie  już statystyczn a  podstaw a do podw yżki w G alicyi dochodu k ata ­
stralnego, w ięc podatku gruntow ego, na czem  w łościan ie najw ięcej ucierp ią , bo w obec 
coraz liczn iejszych  parcelacyi będą posiadać przew ażną część  gruntów .

Na żądanie jak iejś ochrony lub pom ocy dla rolnictw a znajdzie się  odpow iedź, źe  
sta ty styk a  w ykazu je, iż dochód rzeczyw isty  z ro ln ictw a  w G alicyi je s t  w  porównaniu  
z katastralnym  w yższy niż w in n ych  k rajach , w ięc roln ictw o ga licyjsk ie  n ie  potrzebuje  
ani ochrony ani pom ocy w ięk szej niż gdzie  indzdej i ła tw o  zn ies ie  w yższe taryfy
kolejow e.

R eferen t staw ia  w  końcu w nioski, bądź to .zdążające do reform y u staw y  o po­
datkach osobisto-dochoduw ych, bądź do reform y n iektórych postanow ień  tej ustaw y, bądź 
też  na u ch ylen ie  n iepraw id łow ości przez w ła d ze  podatkow e w dochodzen iach  przygoto­
w aw czych i przy w ym iarze podatku popełn ianych .

W  przedm iocie  opodatkow ania gm in od aochodów  z praw przez gm iny p osiad a ­
nych i od zakładów  przez nie prow adzonych, przed łożon e zosta ły  referaty przez p . B u j­
now sk iego  i przez gm inę m iasta  Lwowa opracow ane.
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P. B ujnow ski podnosi w sw oim  referacie, że w ła d ze  skarbow e n ies łu szn ie  uw ażają  
gm iny jako przedsięb iorstw a obow iązane do p ub liczn ego  sk ładania  rachunków  i w y ch o ­
dząc z tego  m yinego zapatryw ania, w ym ierzają gm inom  posiadającym  w łasne prawo pro- 
pinacyi podatek od dochodów  z tego  źród ła  dochodu w edług rozdz. II. ust. z 25. paźdz. 
1896 nr. 220  D zpp. Czy ten obow iązek do pu blicznego sk ładan ia  rachunków  brać w k ie ­
runku podm iotow ym , czy w k ierunku przedm iotow ym , n ie  da s ię  uzasadnić należycie  tak i wy­
m iar podatku. Ani bowiem  przedsięb iorstw o propinacyi, ani gm ina jako taka n iesą  obo­
w iązane do p ublicznego k ładania  rachunków ; zw ierzchność gm in n a  czy też M agistrat obo­
w iązan e są  co roku przed k ładać radzie gm innej zam knięcia  rachunkow e z gospodarki gm in­
nej. P rzed k ład an ie  zaś takich zam knięć rachunkow ych n ie m ożna uw ażać jako  p u b li­
czn e sk ład an ie  rachunków , —  w gląd bowiem  do tak ich  rachunków dozw olony je s t  tylko  
członkom  gm iny, kto zaś n ie je s t  członk iem  gm iny, prawa teg o  n ie  posiada. U staw ow o  
uzasadniony m oże być tylko podatek rentow y po m yśli §. 124 . ust. cy t. Praktykow any  
przez w ła d ze  skarbow e wym iar podatku n ie  da s ię  w  tym wypadku ani z duchem  ustawy  
pogodzić, która w ed łu g  §. 8 3  obciąża podatkiem  od przedsięb iorstw  obow iązanych do 
publicznego sk ład an ia  rachunków  tylko przedsięb iorstw a tam  w yszczegó ln ion e , ao i n ie  
da się  w jak iś  sposób ustawow y uzasadnić, d laczego w łaśn ie  gm iny, jeże li jak ie  p rzed się ­
biorstw o wykonują, mają być gorzej traktow ane an iżeli inne osoby praw ne, k tóre w ed łu g  
§. 124. do p łacen ia  podatku ren tow ego są  obow iązane.

P odobne wym iary podarku od p rzed sięb io rstw , obow iązanych do publicznego sk ła ­
dania rachunków przytoczyła  gm ina m iasta  L wow a a m ia n o w ic ie : od teatru , od kolei 
ektrycznej. od gazow ni, od czyszczen ia  k an a łów , od dzierżaw y akcyzy, tu dzież od m łyna  
n a leżącego  do fundacyi G osiew sk iego , zosta jącej pod zarządem  gm iny, w reszc ie  od łaźn i 
do fundacyi D ucheńsk iego  należącej, zosta jącej rów nież pod zarządem  gm iny.

Judykatura w ładz skarbow ych zosta ła  jednak w tym  w zględzie  ju ż  usta lona  w tym  
kierunku, że  uważa s ię  gm iny jako  przedsięb iostw a obow iązane do publicznego  sk ładania  
rachunków  po m yśli art. I. 1. 2. rozp. wyk. do II, rozdz. ustaw y o podatkach osobistych .

W obec tego  podnosi p. Bujnow ski w swoim  referacie, że  n a leża łob y  celem  och ro­
ny m iast posiadających prawo propinacyi od dalszego  p łacen ia  teg o  podatku, w ezw ać  
rząd, by w drodze konstytucyjnej spow odow ał uchw ałę now eli do ustaw y w tym k ie ­
runku, iżby m iasta  m ające w łasne prawo propinacyi op ła ca ły  od dochodu z tego źród ła  
tylko podatek  rentow'y a n ie  podatek zarobkow y od przedsięb iorstw  obow iązanych  do 
publicznego sk ład an ia  rachunków . W praw dzie now ela ta obow iązyw ałaby tylko w G alicyi 
i B ukow in ie i tylko po koniec roku 1910, jed nak  i na ten  chociaż krótki czas u ch yli­
łob y  s ię  krzyw dę m iast interesow anych.

C o  do- w y m i a r u  n a l e ż y t o ś c i  p r a w n y c h ,  w iadze skarbow e wym iarow e 
postępują sob ie rażąco dow olnie. P ow odem  tego je s t  w p ierw szym  rzędzie  n iejasność  
sam ej ustaw y z dnia 9. lu tego  1850, którą n astęp ne rozm aite rozporządzen ia  i w yjaśn ie­
nia je szcze  bardziej ni sjasną i n iezrozu m ia łą  uczyn iły , dając pow ód do najrozm aitszej 
i zu p ełn ie  dowolnej in terpretacy i. D la tego  w ładze w ym iarow e mając od p ow iedzia lność  
w obec skarbu państwa za ew en tualną  szkodę w yrządzoną tem uż z powodu ich u rzęd o ­
w ania , starają s ię  na każdy sposób podobnego n astępstw a unikać i w ilą  raczej n a leży tość  
w edług taryfy w yższej w ym ierzyć a stronom  pozostaw ić k orzystan ie  z rekursu, jak  o so ­
b iście za ew en tu a ln ie  niższy w ym iar odpow iadać.

Dla w ykazania teg o  rodzaju p ostę  pow auia p rzytoczy ł referen t ank iety  p . Dr. 
W ład ysław  Lisow ski kilka przyk ładów , dających obraz tej n iep ew n ości w ładz w ym iaro­
wych w stosow aniu  przepisów  praw uych. R eferent w ykazuje, że  wym iary dokonane  
w pierw szej instaucyi w sum ach k ilk u ty sięczn y ch  zo sta ły  w  drodze rekursów  przez in- 
stan cyę drugą bądź n iezn aczn ie  ubniżone, bądź też  je szcze  podw yższone, a w drodze  
d alszego  rekursu  przez m in isterstw o  zn iżone do nieznacznych kwot k i.k u set lub naw et 
k ilk u d ziesięc iu  z ł

N ie  je s t  s ię  praw ie nigdy pewnym , czyli wym iar w pierw szej in stancyi u sk u ­
teczn ion y je s t  z postanow ieuiam i ustaw y zgodny i czyli w ładze w yższe wymiaru tego n ie  
podw yższą.

R eferent zaś p. Dr. E u gen iu sz O leśnicki w referacie sw oim  o naleźytościach  od 
p rzen iesień  n ieruchom ości w łościańsk ich  zazn aczy ł dob itn ie  i naprow adził w iele  w ym ia­



rów , w ykazujących, że  w ład ze w ym iarow e przyznane u lgi rozp. ces. z dnia 19. sierpn ia  
1899  i rów nobrzm iącą z tem  rozp orządzen iem  u staw ą z dnia 18. czerw ca 1901 N r. 74  
D z. p. p. w prost n ie  uw zględniają , tak  jak  gdyby ta ustaw a w cale n ie  istn ia ła .

Pod w zględem  w ykonyw ania istn iejących  przepisów  ustaw ow ych na polu opodat­
kow ania p rzen ies ień  w łasności w łościań sk iej, nakazuje faktyczny stan  rzeczy podnieść  
c ię ż k ie  a nzasadnione zarzuty. Istn iejący  stan  —  nazyw a referen t —  pod każdym  w zg lę ­
dem  bezpraw nym , dom agający się  bezzw łoczn ych  a stanow czych  kroków  zaradczych.’

P rzyznane pow ołanem  cesarsk iem  rozporządzen iem  i następn ą u staw ą z 18. 
czerw ca 1901 m inim alne u lg i, potrafiły  w ładze skarbow e w praktyce usunąć i w prost 
kon trybu en tom  odebrać. Jak to już wyżej zaznaczono, w ład ze skarbow e przy w ym iarze  
n ależytości od p rzen iesień  ulg tych  ustaw ą przyznanych w cale nie stosu ją  i n ie u w zg lęd  ■ 
niają a poniew aż mają w tym  w ypadku do czyn ien ia  z kon irybuentam i n ieośw iecon ym i 
i n ieśw iadom ym i sw ego prawa i środków  obrony, przeto te n ie sp r a w ie lliw ie  i z bezprzy- 
Kładnem n aruszen iem  ustaw y w ym ierzone n ien a leżn e op ła ty , są  rzeczyw iśc ie  p łacon e  
i w ten  sposób od czasu obow iązyw ania w spom nianych ustaw , śc ią g n ięto  w naszym  kraju 
z w łościań stw a, tej najuboższej warstwy ludności, w ie lk ie  sum y na rzecz skarbu p ań ­
stw a  z rażącą krzyw dą kontrybuentów . D zie je  się  to zaś zarów no przy p rzen iesien iach  
od p łatn ych  jak i n ieodpłatnych .

N iek tóre  urzędy podatkow e za sła n ;ąją s ię  tem , iż  u lg i te  n ie m ogą być z urzędu  
uw zględniane i przyznaw ane, a le  w każdym  p oszczególn ym  wypadku, ma strona in te r e ­
sow ana o n ie prosić, co w ięcej naw et w ykazyw ać, że  zachod zą  w arunki do uzyskania  
tych  ulg. J e s t  to  zapatryw an ie z gruntu m ylne i przeciw ne u staw ie  a ob liczon e chyba  
w prost na ob ejśc ie  sam ej ustaw y. Ani bow iem  ustaw a z 18. czerw ca 1901 ani rozporzą­
d zen ie  w ykonaw cze do tej ustaw y n ie w kładają tak iego  obow iązku na k on tryb u en tów , 
to  znaczy, że  jeże*i niem a tak iego  obow iązku ustaw ą n a łożon ego , przepisy ustaw y m ają 
być z urzędu stosow ane. W ład ze skarbow e n ie  m ają bow iem  prawa ani u zu p e łn ien ia  ani 
popraw iania ustaw y. T rudno zresztą  przypuścić, aby podobny obow iązek  le ż a ł w in ten cy i 
ustaw odaw cy, gdyż chodzi tu o u lgi dla ludności w łościań sk iej, dla której w yp ełn ien ie  
takich  form alności byłoby p o łączone z kosztam i przew yższającym i zw ykle w artość przy­
znanych u lg , z drugiej strony w ład ze skarbow e m ogą bardzo ła tw o  w każdym  konkretnym  
wypadku, czy to  z aktów  spadkow ych, czy to z kontraktów  bardzo ła tw o  s ię  poinform o­
w ać, czy przyznane §. 2 . ust. z 18. czerw ca 1901 ulgi dadzą s ię  zastosow ać.

D latego  praktyka skarbowa nie da się  tu n iczem  uspraw iedliw ić.
P od  w zględem  w ykonyw ania obow iązujących postanow ień  ustaw y staw .a  referen t  

żądanie dom agania  s ię  od rządu:

a) by zarząd ził rew izyę w szystk ich  aktów  wym iaru n a leżytości od p rzen iesień  
nieruchom ej w łasn ości w łościań sk iej, począw szy od chw ili w ejścia  w ży c ie  rozporządzen ia  
cesarsk iego  z 19. sierpn ia  1899 i zw rócenia stronom  z urzędu n iepraw nie pobranych  
n a leży tości, w zględn ie nadw yżek tych n a leży tośc i;

b) by unorm ow ał w yraźnie drogą rozporządzen ia  w ydać się  m ającego do w ładz  
skarbow ych, ż e  u lgi przyznane przy przen iesien iach  w łasności w łościańsk iej, m aią  być  
przy każdym  ak cie  wym iarow ym  z urzędu u w zg lęd n io n e ;

c) by unorm ow ał w drodze rozporządzen ia , że w wypadku w n iesien ia  rekursu  
z pow odu n ieprzyznanych u lg , egzekucyjne śc ią g n ięc ie  nadw yżki spornej danej n a leży to śc i, 
m oże n astąp ić  dopiero po praw om ocności nakazu zap łaty .

W p rzedm iocie w ym iaru przez w ładze skarbow e, n a leżytości od p rzen iesień  n ie ­
ruchom ości, należy je szcze  i to podnieść, że  w ładze skarbow ą do w artości n ieruchom ości 
w liczają w artość przedm iotów  ruchom ych, nie stanow iących  p rzynależności te jże  n ieru ­
chom ości, tu d zież , że  przy w ym iarach należytości przenośnej od spadku, pom ijają często  
w artość podaną do inw entarza spadku, lub iloczyn  podatkow y a n atom iast w ybierają  
kosztow ną drogę ocen ien ia  sądow ego —  „ak n iem niej, ż e  przy licytacyach  n ieruchom ości, 
gdy one sprzedane zosta ły  niżej ceny szacunkow ej, przyjm ują za podstaw ę do w ym iaru  
cen ę szacunkow ą, zaś w razie  sp rzedaży wyżej eeny szacunkow ej, przyjm ują cenę kupna.

Pod w zglądem  wym iaru n a leży to śc i ekw iw alentow ej, podn iósł p. B ujnow ski, że  
w ład ze skarbow e uw ażają prawa w ogóle jako n ieruchom ości, a to  wbrew postanow ieniom
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§• 2 9 8  ust. cyw.. mocą, których praw a, k tóre n ie  są  przyw iązane do posiadania  n ie r u ­
chom ości, lub też  przez ustaw ę krajow ą za n ieruch om ość nie są  poczytane, są  ru­
chom ością .

W  szczegó ln ośc i zaś pod w zględ em  w ym iaru n a leżytości ekw iw alentow ej od wy­
konyw anego je szcze  przez n iek tóre m iasta  prawa propinacyi, k tóre to prawo bądź na 
m ocy osobnych przyw ilejów , bądź też  w drodze nabycia, jako sam oistne prawo w yko­
nują, z w ła szcza , że  w ykonyw anie prawa propinacyi jako do n ieruchom ości przyw iązanego  
zn ies ion e  zosta ło  ustaw ą krajow ą z dnia 2 2 . k w ietn ia  1889  Nr. 30  Dz. u. kr., w ład ze  
w ym iarow e z m ałym i w yjątkam i tylko n a leży tość  ekw iw alen tow ą jako od m ajątku n ie­
ruchom ego w ym ierzają.

R eferen t w ym ien ia  szczegó łow o  te  m iasta, którym  n a leżytość  ek w iw alen tow ą  
jako od m ajątku nieruchom ego w ym ierzono, podnosząc, że  je ś li tylko k tóre z tycn  m iast 
przeciw  tem u w ym iarow i rekurs w niosło , rekurs zaw sze zo sta ł uw zględniony. Z aznacza  
dalej referen t, że  w ładze skarbow e w ym ierzają naszym  m iastom  n a leżytość  ek w iw alentow ą  
naw et od tak ich  dochodów , jak  z o p ła t prawa poboru targow ego, straganow ego, m o sto ­
w ego i z op ła t gm innych od w prow adzonych do m iasta  trunków  propinacyjnych. J e st  to 
wbrew przepisom  tar. poz. B . e . ust. z 9 . lu tego  1850 , która w yraźnie pow iada, że  
n ależytość  ekw iw alentow ą op łaca  s ię  od m ajątku, m ająteK zaś stan ow ią  tak ie  rzeczy  
w zględ n ie  prawa, k tóre  m ogą być p ozb yte . P raw a zaś te  w drodze ustaw ow ej lub zarzą­
dzeń  w ładz nadane, p ozbyte być n ie  m ogą, n ie  stanow ią  za tem  m ajątku, lecz  są  źród łom  
pew nych dochodów  gm innych na op ęd zen ie  w ydatków  gm innych

R eferen t naprow adza, że  w ład ze w ym iarow e, w ychodząc z tego m ylnego zapatry­
wania, iż  prawa nadane gm inom  przez w ład ze rządow e, p o legające zatem  na ty tu le  pu­
blicznym , a n ie  pryw atnym , p ow ym ierzały  n a leżytości ekw iw alen tow e m iastom : G ródkow i 
od dochodu z prawa poboru targow ego i straganow ego, tu d zież  od dochodu z prawa po­
boru op ła t gm innych od w prow adzonych do m iasta  trunków  propinacyjnych —  m iastu  
Lubaczów od praw a poboru m ostow ego, —  m iastom  B rzesko, M yślen ice, P ilzno i U strzyk i 
w ym ierzono n a leży tość  ekw iw alen tow ą od prawa poboru targow ego i straganow ego. D o­
piero w drodze rekursów , o ile  w n iesion e zosta ły , w ym iary te  zn iesion o . N ie  m ogą s ię  
w  tym  przypadku w ładze skarbow e zasłan iać  tem , że  m oże n iek tóre z tych  m iast n ie  
udow odniło  przy przedkładaniu  fasyi, że  te  opłaty nadane mu zosta ły  tylko na op ęd zen ie  
w ydatków  z w ykonyw auiem  tych  praw p o łączon ych , gdyż rzeczą  w ładz było zażądać po­
trzebnych w yjaśnień .

Z arzuca dalej te ż  referent, że  w ład ze skarbow e przy w ym iarze n a leżytości ekw i­
w alentow ej przyjm ują w artość ruchom ych praw m ajątkow ych przez 5 % -w e  op rocen tow a­
n ie  dochodu z nich czy li przez 2 0 -k ro tn e  pom n ożen ie dochodu.

W  ten  sposób  w ym ierzy ły  w ład ze skarbow e n a leżytość  ekw iw alen tow ą m iastom
Lubaczów , P ilzn o , Sam bor za  IV . d z ie s ięc io lec ie ; m iastom  A ndrychów, B ia ła , B o łszow ce , 
B rzesk o , B rzeżany, D obrom il, G liniany, K olbuszow a, K rosu o, N ow ytarg, P od górze , P od- 
w ołoczyska , R opczyce, R zeszów , Sanok , Sokal, S ok o łów , Stara só l i U strzyk i za V . d z ie ­
s ię c io le c ie ;  m iastom : B ochnia, B oiechów , Chrzanów, D ela tyn , Grybów, Jordanów , Karusz, 
K ańczuga, M ikołajów , Z abłotów , Zborów, Ż uraw no, Ż yw iec  za IV. i  V . d z ie s ięc io lec ie  
a m iastom : D ęb ica , G ródek, N ow y Sącz i Ż ydaczów  za V. i  VI. d z ie s ięc io lec ie . W ym iar  
ten  opierają w ła d ze  skarbow e na podstaw ie I. rozd zia łu  ust. 1 i 3 w ydanego  na 
p od staw ie  C es. rozp. z 1. maja 1850  M in. rozp. z 3. maja 1850  Nr. 181 Dz. p. p.

R ozporząd zen ie to  n ie  stosu je  s ię  jedn ak  do w ym iaru n a leżytości ek w iw a len to ­
wej od m ajątku ruchom ego, gdyż w yraźnie tam  pow iedziano, że w artość n ieruchom ego
m ajątku ma być przez 20-k rotn e pom nożen ie dochodu przyjętą W idocznem  stąd  jes t, że  
nal»ży w artość ruchom ych praw  m ajątkow ych  przyjąć do w ym iaru  n a leży tośc i ekw iw a­
lentow ej przez 12-k rotn e pom nożen ie dochodu z nich, skoro tak w sk u tek  w n iesionych  
rek u rsów  orzek ło  M inisterstw o skarbu dla m iast: K ołom yja i P rzem yśl za  IV . d z ies ię ­
c io lec ie , a dla P ilzn a  za V. d z ie s ięc io lec ie .
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Udział kraju w  wymarzę i ściąganiu podatków.

S ta tu t krajow y  w §. 2 4  postanaw ia, że  „W sp ółd zia ła jący  i nadzorujący w pływ
Sejm u w spraw ach  podatkow ych pod w zględem  rozkładu poboru i od staw ien ia  bezpośre­
dnich podatków  rządow ych ok reślą  osobn e przepisy" .

P odobne osobne p rzep isy , któreby w p ływ  Sejm u w tej sp raw ie  ok reśla ły , n ie  
zosta ły  dotąd w ydane. N atom iast uw zg lęd n ion o  dotąd w p ły w  S ejm u  przy n iektórych  
podatkach b ezp ośred n ich , m ianow icie  przy podatku gruntow ym , zarobkow ym  ogólnym  
i osob isto -d och od ow ym .

Przy podatku gruntow ym , zreform ow anym  u staw ą  z dnia 24. maja 1869  N r. 88
D z. p. p. przeprow adzone zo sta ło  oszacow an ie dochodów  z gruntów  i zak lasow an ie  tych że,
k tóre to  czynności stanow ią  p od staw ę w ym iaru  podatku gruntow ego. D o czyn n ości sza ­
cu nkow ej, a później raklam acyjnej, pow ołane były kom isye p ow iatow e, w zględnie ok rę­
g o w e i kom isya krajow a, w sk ład  których obok członków  przez rząd m ianow anych , 
w chodzili tak że  człon k ow ie  z wyboru z pośród opodatkow anych, k tórych  do kom isyi kra­
jow ej Sejm  w yb iera ł. R ów nież przy rew izy i katastru  pudaiku gruntow ego przew idzianej 
u staw ą z 24 . m aja 1869 Nr. 8 8  D z. p. p. co la t 15, m ia ł S ejm  zap ew n ion y  w sp ó łu d z ia ł 
ustaw ą z dnia 1. styczn ia  1895 N s. 8 D z  p. p ., w ybierając na 2 4  cz łon k ów  dla G alicy i 
przeznaczonych  połow ę cz łon k ów  z tej te ż  zastępców  z pośród opod atk ow anych .

Przy podatku zarobkow ym  ogólnym  w ybiera Sejm  po łow ę członków  do kom isy i 
apelacyjnej a tak sam o też  przy podatku osob isto  dochodow ym  do k om isy i apelacyjnej 
szacunkow ej.

P rzep isy  praw ne, k tóreby  osobno norm ow ały w pływ  Sejm u na spraw y podatkow e, 
zastrzeżon e §. 2 4 . statutu  krajow ego, w kraczałyby zdaniem  W yd zia łu  krajow ego w kom - 
p eten cy ę  R ady państwa, do której po m yśli §. 11 . ust. zasadniczej u staw odaw stw o w  spra­
wach podatkow ych i organizacya w ładz skarbow ych należy.

W ob ec  teg o  W yd zia ł krajowy n ie przedkłada W ysokiem u Sejm ow i w n iosk u  
w tym  przedm .ocie.

N a leża łob y  tylko starać się  o to , by w  reform ie ustaw y o podatkach dom ow ych, 
m iał kraj zapew n iony analogiczny w p ływ , jak  przy podatku gruntow ym , zarobkow ym  
i  osob isto-dochodow ym .

W yd zia ł krajowy w ychodząc z za ło żen ia , że  w in ten cy i ank iety  n ie  leża ło  d ą że ­
n ie  do reform y obow iązujących ustaw , a jed y n ie  d ążen ie  do u su n ięcia  w ad liw ośc i w  w y ­
konyw aniu  tych że ustaw  i do śc is łeg o  p rzestrzegan ia  p rzep isów  u staw ow ych , przedkłada  
W ysokiem u Sejm ow i następujące w n io s k i:

1) Sejm  wzyv.a c. k. R ząd, aby w drodze w łaściw ej zarząd ził w celu  n a leży tego  
utrzym ania ew idencyi katasru  podatku gruntow ego z faktycznym  stanem  posiadania  
i w  celu  p raw id łow ego  w  ̂ miaru podatku grun tow ego u stan ow ił w sied zib ie  każdego urzędu  
podatkow ego geom etrę  dla prow adzenia ew id en cyi katastru  podatku gru n tow ego  na od­
nośny okręg  podatkow y.

2) Seim  w zyw a c. k. R ząd, aby p o lec ił w ład zom  m ającym  nadzór nad spraw o­
w aniem  czynności urzęd ów  podatkow ych, by sporządzane przez te  urzędy repartycye po­
datku gruntow ego śc iś le  rew idow ały, ew en tu a ln ie  aby poruczył rew izyę  tych  repartycyj 
iuspektorom  urzędów  ew idencyjnych , k tórzyby śc iś le  przestrzega li, by zm iany odnoszące  
się  do obow iązku op ła ty  podatku, przez urzędy ew id en cyjne urzędom  podatkow ym  podane  
przy repartycy i podatku były  zaw sze uw zględniane.

3) Sejm  w zyw a c. k. R ząd, aby o każdym  przypisie podatku gruntow ego z a w ia ­
dam iano zaw sze  strony przez d oręczan ie nakazów  zap łaty .

4 ) Sejm  w zyw a c. k. R ząd, aby zm ien ił typ dotychczasow ych  k sią żeczek  p od at­
kow ych w ten  sposób, iżby każdoroczny przypis podatku pań stw ow ego  i dodatków  au to­
nom icznych m óg ł być n a leżycie  uw idoczniony i by urzędy pod atk ow e każdem u kontry-
buentow i przypis ten  zaw sze  do k siążeczk i podatkow ei w pisyw ały.

5) Sejm  w zyw a  c. k. Rząd do wydania zarząd zen ia , iżby w ystaw iane stronom  
przez urzędy podatkow e kw ity, b y ły  n a leżyc ie  w yp ełn ian e, tak , iżby z tych  kw itów  do­
k ład n ą  pow ziąć m ożna było  w iadom ość, jak a  kw ota, z jak iego ty tu łu  i za  jak i czas po­
braną zosta ła .
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6) Sejm  w zyw a  c. k. R ząd, aby opusty  z pow odu k lęsk  e lem en tarn ych  b y ły
szybko i kw;dow ane i aby w ład ze p ierw szej instan cyi w strzym yw ał} śc ią g a n ie  tak ich
n ależy tośc i, co do k tórych  zaproponow ały przyznanie opustu .

7 )  S ejm  wzywa c. k. R ząd do w ydania zarządzen ia , ażeby przy Btarostwach, 
w zg lęd n ie  przy urzędach  podatkow ych w prowadzone b y ły  osob n e term ina urzędow e, na  
których strony m ogłyby do urzędnika ku tem u przeznaczon ego  zg ła sza ć  s ię  ich  otrzym yw ać  
od n iego  w yjaśn ien ia , w zg lęd n ie  inform acye w spraw ach podatkow ych i dotyczących . N a  
tych  term inach  m iałby w yznaczony u rzędnik  obow iązek przyjm ow ania od stron próśb 
i w niosków  do protokołu , zw łaszcza  w sprawach żądania  o kom isyonalne spraw dzenie  
szkód elem entarnych , d on iesien ia  o now o wybudowanych dom ach lub zn ies ien ia  tychże  
itp ., —  w ogó le  w tych  w szystk ich  spraw ach, w których korzystan ie  z u lg  podatkow ych  
je s t dotych czas in ieyatyw ie  strony pozostaw ione, która, aby te  ulgi uzyskać, m usi ob ecn ie  
pisem ne podanie w nosić.

8) S ejm  wzywa c. k. R ząd, aby jak najiyeh lej przystąp ił do zapow iedzianej r e ­
form y podatków  dom ow ych w tym  kierunku, iżby żyw io ł au tonom iczny b y ł we w szystk ich
.n stancyach  n a leżycie  zastąp iony . Zanim  zaś zapow iedziana reform a n astąp i, aby w dro­
dze odpow iedniej zarządził, iżby w ydatki i koszta  n iem ieszczące  s ię  w kw ocie ry cza łto ­
w ej, ja k  o św ie tlen ie  schodów , zu życie  chodników  na schodach itp ., k tóre w e fasyach  za ­
chodnich krajów austryackich  już się  znajdują — i u nas u w zg lęd n ien ie  znalazły .

9) Sejm  w zywa c. k. R ząd, aby przy w ym iarze podatku dom ow o-czyn szow ego n ie  
postępow ano dow oln ie i n ie podw yższane bezpodstaw nie czynszów  ponad zezn an ia  ob­
ję te  lasyam i.

10; Sejm  w zyw a c. k. R ząd, aby przy prostow aniu  czynszów  postępow ano śc iś le  
w ed łu g  ustaw y, a do dochod zeń  m iejscow ych używano ludzi is to tn ie  na zaufan ie za słu ­
gujących.

11) Sejm  w zyw a c. k. R ząd, aby postanow ienia  co do uw oln ien ia  dom ów  od po­
datku , z  powodu próżnostania lub n ieśc iąga ln ośc i czynszu , były  IaK najrychlej za ła tw ian e  
i  uw zględniane.

12) Sejm  wzywa c. k. R ząd, ażeb y  przy w ym iarze podatku zarobkow ego pow sze­
chnego , przestrzegan o w yjątkow e p ostanow ien ia  §. 2 . i 3. ustaw y objęte, co do drobnych  
gospodarzy w iejsk ich  i n ie  pociągano ich  do op łaty  podatku od ubocznych zatrudn ień , 
jak od zajm ow ania s ię  furm anką w czasie  wolnym  od zajęć w polu, od wyrobów gospo­
darskich drzew nych, jak  konew ki, cebrzyk i itp. —  lub od wyrobu p łó tn a  i sukna w po­
rach przew ażnie zim ow ych, -  w szczegó ln ośc i zaś, by przy ocen ian iu  dochodu z ca łą  
śc is ło śc ią  badano, czy li tak ie  u boczne zarobkow anie przew yższa kw otę 100 K.

13) Sejm  wzywa c. k. R ząd, aby przy w ym iarze podatku od p rzed sięb iorstw  ob o­
w iązanych do publicznego  sk ład an ia  rachunków, brano za podstaw ę b ilans i zam kn ięcia  
rachunkow e przez w alne zgrom adzen ie zatw ierdzone, a przy spraw dzeniu  tych dokum en­
tów  dow odow ych  n ie w chodzono w zanadto w ieiką drobiazgow ość.

14. Sejm  wzywa c. k. R ząd, aby publiczne zak ład y  gm inne, n iem ające cechy z a ­
robkow ej, jak  rzeźn ie , targow ice, w od ociąg i i  inn e przedsiębiorstw a ze  w zględów  san itar­
nych prow adzone, były w olne od podatku zarobkow ego.

15 . Sejm  w zywa c. k. R ząd do w ydania zarządzen ia , aby szybko dokonyw ano  
w ym iarów podatkow ych, a to przed upływ em  roku adm in istracyjnego  i aby n ie  zw lekano  
z rozstrzygn ięciem  w niesionych  rekursów .

16. S e .m  wzywa c. k. R ząd, aby p o lec ił w ładzom  w ym iarow ym , by p rzestrzeg a ły  
tak że  tych  przepisów  ustaw , k tóre przem aw iają na korzyść p rzed sięb iorstw  i ażeby  nie  
d opu szczały  s ię  jaskraw o n iesłu szn ych  wym iarów, k tóre dopiero w sk utek  rekursów  bywają  
zn oszon e lub obniżane.

17. Sejm  wzywa c. k. R ząd, aby w ładzom  podatkow ym  zab ron ił surow o w pływ a­
nia na wybór kom isyj podatkow ych, zaś przy propozycyach do m ianow ania członków  ko- 
m isyi, by przestrzegano postanow ień  § . 179. ustępu osta tn iego  ustaw y, iżby w każdym  
okręgu  szacunkow ym  dany rodzaj dochodu b y ł rów nom iernie zastąp iony.

18) Sejm  w zywa c. k. R ząd , aby do kom isyj pow oływ ano zaw sze zastępców , którzyby  
w m iejsce n iejaw iących s ię  członków  do kom isyi w chodzili i by członkom  kom lsyi w zglę­
dn ie ich  zastęp com , zam iejscow ym  jak  i m iejscow ym  przyznaw ano dyety , przez czas ich  
zajęcia  w kom isyach.
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19) Sejm  wzywa c. k. R ząd, a ty  w ład ze podatkow e n ie  posłu g iw ały  s ię  ta j­
nym i inform atoram i, lecz  jako inform atorów  używ ali w m yśl is tn ie jącego  przepisu, cz ło n ­
ków kom isy i w zg lęd n ie  ich  zastępców .

20) S ejm  wzywa c. k. R ząd, aby protokoły  k om isy i, zaw iera ły  u zasad n ien ie  po- 
zycyj z fasyą n iezgodnych  i by te  uzasadn ien ia  stronom  na ich  żądan ie na piśm ie  
wydawano.

21) Sejm  wzywa c. k. R ząd, aby wym iaru podatku dokonyw ano we w łaściw ym
czasie  i ażeby nie przypisyw ano podatku w w ysokości kw oty roku poprzedniego, gdyż na
tem  cierp ią  strony, k tórych  dochody s ię  pogorszy ły .

2 2 ) S e jm  w zywa c. k. Rząd, aby w drodze rozporządzenia  w ydać s ię  m ającego
w ładzom  skarbow ym  w yraźnie unorm ow ał, że  u lg i przyznane od p rzen ies ien ia  n ieru ch o­
m ości w łościań sk ich , mają być przy każdym  akcie w ym iarow ym  z urzędu  uw zględniane

23) Sejm  wzywa c. k. Rząd, aby w ym iar n a leżytości przenośnych poruczony zo ­
s ta ł ukw alifikow anym  urzędnikom  konceptow ym .

24) Sejm  w zyw a c. k. Rząd, aby n ależytości od przen iesien ia  n ieruchom ości w y­
m ierzano od w artości sam ej n ieruchom ości, a n ie  d o liczan o w artości ruchom ości n iesta n o -  
w iącej praw nie przynależności n ieruchom ości.

2 5 ) Sejm  wzywa c. k . R ząd, aby od n ieruchom ości w drodze licy tacy i sprzed a­
nych, w ym ierzano n a leżytość  prawną od uzyskanej ceny Kupna, n ie zaś od w artości sza ­
cunkow ej, je ż e li ta  ostatn ia  je s t  w yższą od ceny kupna.

26) Sejm  w zyw a c. k. R ząd, aby przy przen iesien iach  n ieruchom ości w drodze 
spadku, brano za podctaw ę do w ym iaru należytości w artość do inw entarza spadkow ego  
podaną, lub też  iloczyn  podatkow y, gdyby w artość w inw entarzu  podana okazała  s ię  za  
niską. N atom iast, ażeby nigdy nie uciekano s ię  do kosztow nej drogi oszacow an ia  s ą ­
dow ego.

27) S ejm  wzywa c. k . R ząd, aby przy w ym iarze na leżytości ekw iw alentow ej prze­
strzegano zaw sze co do praw p ostan ow ień  ustaw y cyw ilnej, m .anow icie, że  prawa, k tóre  
n ie są  przyw iązane do posiadania n ieruchom ości lub też  przez ustaw ę krajową za n ieru ­
chom ość n ie  są  poczytane, są  ruchom ością.

28) Sejm  wzywa c. k. R ząd, aby dochody z poboru targow ego , straganow ego  
i o p ła t gm innych od tru nków  w obręb gm iny w prowadzonych, ty lk o  w tedy n a leży tośc i 
ekw iw alentow ej p od lega ły , je że li je  gm ina w ykonuje ty tu łem  prawa zw yczajow ego, n ie  zaś  
na podstaw ie zezw olen ia  w ładzy rządow ej.

2 9 ) S ejm  wzywa c. k. Rząd, aby przy w ykonyw aniu egzek u cy i śc iś le  były  p rze­
strzegan e p ostanow ien ia  §. 16. in str . obejm ujące postanow ienia  §. 2 5 0 — 252  ord. eg z . 
z 27 . maja 1896  Nr. 79  Dz. p. p. co do ruchom ości z pod egzek u cy i w yjętych, oraz 
aby egzek u cye  prow adzono tylko przeciw  osobom  do egzek u cy i w ykazanym , w reszcie , 
aby egzekucyj n ie  w ykonyw ano w dnie św ią teczn e kontrybuentów .

30) Sejm wzywa c. k. Rrąd do w ydania stosow n ego  zarządzenia, aby w szelk ie  
rekursa w spraw ach podatkow ych były  przez w ład ze do tego  pow ołane jak najrychlej z a ­
ła tw ian e.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arszałek  krajow y:

S. Badeni. w. r.

Spraw ozdaw ca: 

M ichał G lidziuk  w . r.

C złonek  W ydziału  kraj.


